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Rozwiązanie parlamenty niemiac.
Przyczyną rozłam w koalicji rządowej.

Berlin. tfPAT.) Dnia '31 bm. Prezydent Rzeszy na 
propozycję kanclerza podpisał dekret rozwiązujący 
parlament niemiecki.

Decyzja ta jest skutkiem rezolucji uchwalonej dziś 
po potudnia przez frakcję demokratyczną, 'której 
przywódcy Koch i Erkelens zakomunikowali kancle­
rzowi, że uważają utworzenie gabinetu prawicowego 
za niepożądane dia położenia międzynarodowego Nie­
miec i odmawiają wzięcia w nim udziału.

•Przebieg -rokowań jakie -poprzedziły te decyzje był 
następujący: W ciągu przed południa kanclerz Marks 
wystosował list d<j przy win ieów pant.ji nacjonalisty­
cznej i demokratycznej. W piarwszym Hście kan­
clerza prosi o zawiadomienie go do -godziny 5-tej po­
południu czy naojonaipąt zgodziliby się wziąć udział 
w ut-worseniu gabinetu za Uwalając «i% trzema port­
felami zamiast cztgreoh żą la.ny.cJi pr'zoz..sie’>:«. -W dru­
gim liście kanclerz prosi o liwia lomicnie go w tym 
samym termin ! t  czy frakcja demokratów zgodzi się 
n a utrzymanie dra Gesslera na stanowisku ministra 
Reichswehry w gabinecie prawicowym. Cytowana po­
wyżej odpowiedź frakcji demokratycznej oznacza roz­
łam w koalicji stronnictw umiarkowanych, na której 
opierał się gabinet Mamksa i Strissemanna, a który 
to rozłam pociągnął za sobą rozwiązanie parlamentu.

NOWE WYBORY ODBĘDĄ SIĘ PRAWDOPODO- 
DNIiE 33 LISTOPADA.

Berlin. (;PAT.) 31 ibm. Nowe wybory do Reichsta­
gu odbędą się prawdopodobnie dnia 30 listopada. Kon
stytucja przepŚMije jako- ostateczny .termin wyborów 
60 dni, jednakże zastosowanie tego termin,u w da­
nym wypadku n iir byłoby możli we ze wzgWdu na 
święta Boźago Narrfdzenia.

Jts-t prawaopo lobne, ż" równocześnie z wyborami 
do Reichstagu odbędą się także wybory do sejmu 
■pruskiego', gdyż kowfeja T.pgirianr.nowa -sejme. pru- 
sk !«go w zeszłym tygodniu przyjęła rezolucję (jpwiad- 
cziejącą się za, tem, w ratf.ift-j rozwiązania Reichsta­
gu musiałyby się yHbyć także -wybory no .sejmu.
(»s tatce zna. decyzja a\ tej sprawie zapadnie na plenum 
sś;,niu.

Dziunniki potiniwzą. że fobw lią  rozwiązauja Reichs 
tsusu us.taje nietykalność poselska i że prawdopodo­
bnie nastąpią aresztowania szeregu posłów komu ni 
stycznych, ściganych przez władze policyjne i sądo­
we.

Posłowie Reichstagu 'trzym ają  lyety. do koiWa te-; 
go miesiąca.

M i m
Berlin. A U '. Wiadoniuść o roz wiązaniu i pąarlamen- 

t u , .k tóra stóln się ziiutna i\\l pó-źm/tenfeuzytnłi <g*’izio*S 
aciecaoraycih. iwywofoty, liczne komentarze w sferach 
politycznych. Ogólne mnicananie -idzie iw tym  kierun­
ku że kanclerz Marks występując imieniem centrum, 
nre uzyskał ze strony nacjonalistów przyrzeczenia, ii  
przy najbliższych wyborach na prezydenta- Rzeszy 
stanów isko to ,prz\ padnie kandydatowi centrum. Cen­

trum, które iw iczili-iaich «ftdhnkh 'zoafdiujtt sio poil 
wpływom swojego* wbiwoigio Ikrzy,,lila,, próg n cło- wyjsi- 
-śmić-syt.uaicję ii .zgodziło się na udział w rządzie jedy­
nie pod warunkiem, re nacjonaliści zgodzą się przy 
wyborach na prezydenta na kandydaturę wysuniętą 
przez centrum. Przyrzeczaniki rtakl^fd rnaiajcnaibś.oi duć 
niie ,<łh cielili, wobec tog-a eon tram  :zd«oydowtjik?.się ma 
lioi\vc< 'wybory.

Przesilenie polityczne w Jugoslawji.
Białogródr J'.v l\). W IfęnS/n pnrlfiim-niurnyUii pa­

nu jr przekona,ii(>, żc obecne przesilenie' będzie roz­
wiązane przez przywrócenie gabinetu DawJdowicza.

Błałogród. iI’ \T .)  Po-cowani.'. w ko,miku oraz smię- 
dzy przywódcami stronnict w celem rozwiązania -prze­
silenia. trwaty całą noc z nie l/.i ii na poniedziałek 
do 'gó-dz. 3 rano, jM raJBi po.Be"? zostały na nowo 
c  go.Iz. 8 rant). 'W mieście panowało wi»ik:c- naprę­
żenie. tłumy otaczały gmach -kupczyny. oczekując 
decyzji. Główna walka toczyła się między zwolenni­
kami polityki pojednania a zwolennikami polityki sil 
tlej ręki, reprezentowanymi przez dawną koalicję.

Koło- go Iz. 18 dało się odczuć ogólne .znnżtu.ie, co 
■ułatwiło ••zawarcie pewnego 'rodzaju ro£bjniu. .Stron 
ni-ctiwa pdrozumia.ły się -w tym kierunku, że ma być 
reaktywowaiĄ' dotychczasowy' gabinet Dawido.wicza.

Tylko na. miejs.ee dotychczasowego ministra wojny 
Hadicza ma wejść kom endant pierwszej -dywizji- ka­
waler jj. w  Bi-ałogrodizie, generał Trifionowicz. Posło­
wie stron,iri.etiwa, Radicza nie będą Teprezentowaui 
w 'tym gabbipaie. Ton uęiwy gabinet ma być przej­
ściowy. 8

O jjo>łz. 18.30 rozpoyzęki się posiedzenie skupczy­
li y. Przystąpią do1 wyborów nowego pro-zydjum.

Na. podstawie układu między stronni-twam i wybra­
ny został prezydentem ponownie 'do-tycheza-oiwy pre­
zydent Ljoba. Jowtiiowtoz, który *. trzymał 333 Nd o- 
sy  na 250 głosują ry.cli.

Pierwszym wiceprezydentem wyjirany został dr. 
Macak ze stronni ety a, Radicza drugim wiceprezy­
dentem dT. Józef Hohnjeć. -ze słowieńskfego s tro n n ic  
tw a katolickiego-.

W KiDtMiie noiar w jraii M  n  10 i i i  W
Kanton, f ł ’Ad •) Pożar, k tóry  wy bud  i i w z i -ho-dmłm 

obwodząc nrla-ta trwał 24 godziny.
Większa część miasta jest zniszczona i doszczętnie 

splądrowana. Przedewszystkiem są zniszczone składy

kupców krajowjch piodczas gdy domy mieszkalne 
i budynki towarzystw handlowych nie ucierpiały. 
Szkody wynoszą 10 miljonów dolarów.

Francuzi ewakuuj Dortmund.
Berlin. yAW .jy Francuz i opuszczają Dortmund dnia 

22 bm rano. \Yła.dzu. przechodzi do rąk policji nie­
mieckiej. k tórą zgrupowano' już w wielkiej ilfA-i w są-

siediftch miejscowość.:ach. Od dwa .16 bm. na terenie 
okupowanym obowiązuje niemiecki rozkład jazdy.

orz i u.
szereg donrosłych spraw do rozważenia.
Warszawa. (Tel. wł.) P a ń s k i  korespondent Ku- 

ąjera Warsżlywskicfo" donos,i: ,Geo. -Kiko-rski za.liawi 
jeszcze kilka dni we Franaji. 'V u d ^ o n y m  mi wy- 
wiailzie ośw adczyi. iż w caikowitem porozumieniu 
się z premjerem Grabskim przedstawił rządowi fran­
cuskiemu szereg doniosłych spraw do rozważenia. 
Staąciwją .tmciobethue prze'im‘.<'t studjów władz fran- 
cuskich. Nie wątpię, że wyjadę stąd z rezultatami kon- 
kretnemi i pozytywnemi.

Przyjęcie, jakiego h.z.-.ałcm - -  mówił gen. Sikor­
ski — ;viB wszystkich >s.-,) l - k a o r a z  w licznych roz­
mowach. jakie nralom z czynnikami mfaredajncini, 
upiAważmiająmnie de v,-y'Mż-'-ii.i glęln.kiego z-idt wo­
lenia z obecneg-ó mojeao pLkjar.i w Paryżu. Ponadlo 
m.ialem sposobność stw iir.lzić, że reforma finansowa 
skarbowa, p^eprowadzcia przez premjera Grabskie­
go, wszędzie spotyka się z korzystną oceną i uważa­
na tu jest jako zipo‘ó ankow,lUjc? doniosłej ery w ro- 
wóju wewnętrznym Pólski, otwierającej jej szerokie'- 
perspektyw y życia pa t o w i w ego

FRANCUSKO-rOLSK! LK LM ) W SPRAW iE BU- 
DOWY POR fU !w GDYNT.

Paryż. .PAT.'! 21 Im . .AJ.; ia‘ w-;i mima ją,.-*. żcT po­
dróż mi-ni-tra Sikorsk-.-g-.' ma aa c h i  między innemi 
zapewnienie żeglugi morskiej między Francją a Pol­
ską, (IjOiiósi, że onegdaj podpisany został układ 
w sprawie dalszej budo ,vy portu w Gdyni. Prace, za- 
eżętc przez towarzystwo fram-u-kie. bę lą -lalej e.iiC'-- 

gg-^ziiio konty-juów ti '- . W ■ związku-z pa-oytim;,,mini­
stra  Riikori kiego w P .ryżu . IziĆiinik Jr/ypem ina 

ałnią w -Jióhią dim o •'•••jo rosy i -kicli 1 nk-miec-
kłCli ekrętptw w ujenny wziiluż wybrz- ży prl-k idl.

IMżyrfa w \mM Radzie oowiai
Lwów. Y-W. ..Gazci i Po:.;:.:i.i" 'kawi.i i uje sic. iż' 

śledztwo jtrow . lżono p i.rr. IcRg.uów w yizialu ; a- 
mo.fzayl-owrig-.o w ;kryb) n.idażAeia w dziali1 kontroli 
czynndśc-i gminnych oraz w ,1/i‘Tc dr.fgowy di lwi w- 
skicj Pady pnwAt-owd. Prze- av k i liiŁ-iaimi-.-niiym u- 
rzfylnlkom zostało \v,>oż<> i * ■ i > •■hoTfimi'' lys■;yplitv.tr- 

mre. wzg-iędnie Sądowo- j iv:i * a wszystk'" akta śied- 
czc przckazar.io troi ■* ! -..wu z wąło-kiem ij r >-zwią­
zanie iwo.w.-kiej 1'ady powi nowej i tymczi.-ewe^po- 
■ ,'olanic konrtjkrfei rżą i a w , -

Etlia lam arh1' na prochovr.!«.
Liwćiw. aAVV.> ..Gazeto Poranna" dowiiadujo .się, iż 

śledztwo przeciwko wspólinikioiwii Gietri cha i Soło- 
mienki (oskarżonym o zamach na prochownię) pro­
wadzone iprzeiz sędziego śledczego jest już na ukoń­
czeniu. Jako, główni oskarżę,ni Wturują Bober, -wła­
ściciel dorożki >':amo("lfodo wej. Gabrie-l, słabszy przo- 
downik policji państw.. Jaworska.— znana komuni-J- 
ką, oskatóojKi w proce-tie iśwaętojif-k.im, .oTaz rodzi­
na Po-piebiiw z ■Przemyżśl-a. ii której wykryto tajną 
drukarnię komunistyczną.

Kary śmierci na kresach.
Wyrokiem sądu doraźnego w 'Łuniń.uu z dnia 17 

października br. skazany izo tal na karę śmierci przez 
rozstrzelanie mieszkań.:;",' a -ii Złotowo, pciw. Kobryń- 
sikiogo. A leksy Lecli rha t 38) za to. że w nocy na 13 
w rzen ia  br. jio nprzedniem porozuniien-iu ~łę z 9-ma 
icnym-i bandyta-mi. zaopat.izywsizy się w kara,Blin i re- 
w-0 'iwor, w targnął wraz z tymi handytam-i. co do któ- 
rycli nie zapa ly wyr4ki śmierci, do sklepu Jan a  
Krasowskiego we w ■; Bienkiewicze. w  poiw. Łuni- 
nieekim i za -poitStoa gioźby zrabował mu różne to­
w ary r.a ogćduą snmę. 2.103 złot-Veh.

Prośbę ó  Aiiaskawłenie iskazam-eg-o LcOrha Pan Pre- 
\ zyden-fc lUzeeżypo^iolłtyj odrandł. W yrok wykonano 

dnia 18 ji-aźdżi-eraiika br.
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Zwłoki H. Sienkiewicza w dradze do kraju.
Vevey. (Tel. wl.) Z wloki Henryka Sienkiewicza

■wyruszyły dziś zrana z Vevey do Polski. Wczoraj­
sza manifestacja żałobna przy trumnie syjelkiego pi­
sarza wywarła przejmujące v\ rażenie. Po rtabożeń- 
ctwie wygłosił kazanie proboszcz Kościoła -katolickie­
go, pokieśIR łączność Sienkiewicza wiary chrześcijań­
skiej z wiarą narodu polskiego w odrodzenie i od­
czytał telegram, jaki w 9woim czasie papież Bene­
dykt przysłał do wielkiego pisarza chrześcijańskiego.

Po mszy św. obecni w kośoieTe utworzyli pochód 
i odprowadzili trumnę ze zwłokami na dworzec ko­
lejowy. Na czele pochodu kroczył związek śpiewacki 
z Vevey „Lire“, którego członkowie odśpiewali 
mar»z żałobny Chopina. Za trum ną kro czy lii: syn* 
Henryk, reprezentant szwajcarskiej rady związkowej 
Motta, przedstawiciele miasta Vevey, liczni przedsta­
wiciele polscy, tudzież .reprezentanci innych krajów. 
Karawan ze zwłokami był w zupełności pokryty wień­
cami i kwiatami.

Po południu nastąpiło
ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ KU 

CZCI H. SIENKIEWICZA.
W ielką mowę wygłosił Paderewski, podnosząc zna­

czenie Sienkiewicza dla święta Polski, jako literata 
i psa.rza clireeścijańskiago. Paderewski w imion" .t Po­
laków izaimi.eiśizkiują.cycili iw ,Szwajeai:ji w yrażał społe­
czeństwu - zwajearskienm podziękowanie za opiekę, 
serce i sol: larność z żalem Pol-ki po stracie tak wiel­
kiego obywatela i radość, iż pragnienia narodowe Te­
go patrjoty ziści i y się, choć nie. danem mu było te­
go dożyć. Mowa ta na publiczności wywarła duże 
wrażenie i była często oklaskiwana.

Podniosłe wrażenie wywarta również mowa posła 
polskiego Modzelewskiego, który przemówienie swe 
zakończył następującemi słowami:

Nie chciałbym, aby uroczystości ffljfii dzisiejszego 
zakończone zostały w innej, jak  w naszej dżwtęćznćj" 
mowie, której Ty byłeś mistrzem, w której krzepiło?, 
serca nasze, której istnieifie zachodzące tw niepamięć 
u obcych rozsławiłeś po świecie. Dziś patrzymy jak 
ciało Twe opuszcza ńmry Yevi?y, od la t ośmiu miej­
sce pielgrzymki Polaków w Szwajcarji. a jednakże 
szczęśliwi jesteśmy, Uszczęśliwi się czujemy, że prze­
cież spoczniesz w wolnej, ni-ef/odlcgłej Ojczyźnie,' że 
n a  ziemi; tia Twojej ziemi ukochanej hołd odda Ci 
naród, cały naród. Wielki Polaku, Mistrzu, ktoręgo 
dizeła rozgrzewały1 serca nasze*" jak ogniska olbrzy­
mie wśród nocnej zawieji .i dejgm iagały przetrwać 
mroki naszych dziejów, niechaj duch Twój narodowi 
ttciwiarrzyszy, mgtlch go  nauk* łączy i: r/;j,edntuczy a prze­
kroczywszy granice, .siajtŁ, zbliżeń;« wśród bratnich 
słowiańskich narodów ku Polski chwale, ku ich, na­
szemu .i ludzkości pożytkowi. Mistrzu? Tobie cześć!

Na pogrzeb zjechało bardzo wielu Amerykanów, 
by. usłyszeć mowę Paderew.-k!vgo. Rząd szwajcarski 
zrzekł się opłaty kosztów za przecliowanie ciała H. 
Sienkiewicza przez 8 lat.

Gnilna Vevey uwołn-ła dziś szkoły z powodu uro­
czystości pogrzebu Sienkiewicza. 1200 dzieci bierze 
udział w uroczystości odsłonięcia pomnika. Pochód 
przeszedł niićunu Yevey. Tłumy na ulicach, orkie­
stra  komunalna cały czas grała marsza Chopina.

PRZYGOTOWANIA W PRADZE.
Praga. (PAT.) 20 bm. Uroczysty pochód, k tóry  

w piątek 24 bm. po południu po uroczystości iw Pan­
teonie Muzeum narodowego odprowadzi trumnę ze

Dane Głównego Urzędu Statystycznego wykazują, 
iż dająca się u nas odczuwać pewna zwyżka cen hur­
towych wywołała zwyżką cen produktów  rolnych 
znajduje swój odpowiednik w pewnym stopniu we 
■wzroścfe cen hurtowych na rynkach zagranicznych, 
gdzie w niektórych gałęziach zwyżka cen jest nawet 
dotkliwszą niż u nas.

Dla charakterystyki przytaczamy z poszczególnych 
dziedzin dane sta tystyczne:

W związku z silnym wzrostem cen zboża n a  wszy­
stkich rynkach wskutek nieurodzaju pozostaje wzrost 
cen mąki pszenenj we Francji z 6.68 doi. za 1U0 kg., 
w lipcu na 7,25 w sierpniu, w Niemczech z 6,38 w 
lipcu na 8,05 we wrześniu i w Stanach Zjednoczo­
nych z 7,71 na 8,45 dolara za 100 kg.

M^sło wzrosło w cenie: w Anglji z 0,88 w lipcu, 
na 0,97 w sierpniu, w Czechach z 0,69 na 0,78, w 
Niemczech z 0,73 w lipcu na 0,94 we wrześniu.

zwłokami Henryka Sienkiewicza na dworzec W ilsona, 
otwierać będzie polska koi on ja w Pradze, za którą 
postępować bę.lą polskie i czechosłow acki organi­
zacje i duchowieństwo. W pochodzie ponadto weźmie 
udział specjalna delegacja honorowa z Warszawy, 
przedstawiciel prezydenta republiki Masaryka, przed­
stawiciele rządu, senatu, izby posłów, korpusu dyplo­
matycznego. miasta, wresizele czechosłowacka rada 
narodowa, szereg organłzacyj naukowych, przedsta­
wiciele wojskowości, organ.izaeyj literackich i tri.

UROCZYSTOŚCI NA ŚLĄSKU.
Katowice. (PAT.) Na zaproszenie marszałka «ojinu 

śląskiego Wolnego,. odbyło-sitmw wielkiej sali sujnni 
konstytuujące zgromadzenie komitetu wojewódzkiego 
celem uczczenia zwłok Henryka Sienkiewicza,, które 
przybędą w sobotę dnia 24 bm. o godzinie 9.5 rano 
do Dziedzic. Na zebranie przybyli między innymi: 
prztuŁsiawieicle dueho wieńs-t w a. posłowie sejmo wi, 
wicewojewoda, dowódca dywizji, prezes dyrekcyj ko­
lejowych z Krakowa i a Katowic: wiceprezes inią>;ta 
Krakowa, naczelnicy wta Iz. Na propozycję mijg-zał- 
ka ■Sejmu ustil.ono następujący program:

Z chwilą przybycia na dworzec w Dziedzicach po­
ciągu, wiozącego zwłoki Henryka Sienkiewicza, ode­
zwą się dzwony kościelne, a orkiestry wojskowe za­
intonują Ł o ż e  coś Polskę". 'W ojtkowa kouipanja ho- 
horowa odda zwłokom .honory. Po zatrzymaniu się 
póóiągu. proboszcz miasta Dziedzio dopełni certaionji 

I kościelnej pokropienia zwłok. Wygłoszone zostaną 
następnie przemówienia przedstawiciela rządu central­
nego albo osoby przez rząd upoważnionej, reprezen­
tanta województwa śląskiego, przedstawiciela mia­
sta Krakowa. Następnie młodzicz>v.?zkolna wykona 
utwór „O święty kraju nasz“, poczetn nastąpi składa­
nie wieńców. Wreszcie w chwili odjazdu pociągu 
ze zwłokami Sienkiewicza, orkiestra kolejowa zain­
tonuje ..Jeszcze Polska nie zginęła.11. — Udział w ob­
chodzie obiecały również komitety cieszyński i hiel- 
*ki. O godzinie 11 przed południem zwłoki H. Sien­
kiewicza przybędą do Katowic. Ogłoszeniem progra­
mu obchodu w Katowicaich zajmie się lokalny komi­
tet. który zbierze się w dn:u jutrzejszym na posiedze­
nie. *

HOLD WŁOCH.
Warszaiwa. (PAT.j"*21 bm. P. Maioni, poseł nadawy 

■czajny i minister- pehtonio.cny Włoch w Warszaiwig*, 
zwrócił sitę z pismem do ministra Skrzyńskiego^ 
w któroni zawiadomił go, że rząd króle w.sho-włosfci 
pragnąc za manił,osiować udział Włoch w .hołdzie, ja ­
ki będzie oddany pamięci Henryka Sienkiewicza, u- 
■poważnił go do reprezentowania rządu włoskiego 
podczas ■ćercmouji przewiezienia prochów wielkiego 
pisarza do Warszawy.

„Sława W aszego wielkiego, pisarza-— takie są * Io­
wa pasła Ma:omega — którego słusznie uważa naród 
za symbol intelektualny polskiego odrodzenia, ńie 
zna granic. Mój kraju, który w Jego sławnej księdze 
stał .się jej „Alma m ater“, bardziej, niż każdy inny, 
•rośc-i sobie prawo do zaszczytu zaświadczenia swego 
podziwu i wdzięczności dla' Jego pamięc.i“ .

Poseł Maioni prosi m inistra Skrzyńskiego o zako­
munikowanie powyższego komitetowi Sicnklewlczow-

Mięso wolowe podrożało: we Francji z 0,40 na 0,42 
dolara za 1 kg. i w Niemczech z 0.40 na 0.41.

Skóry pode^zwiane w ykazują wzrost cen następu­
jący: we Francji z 0,89 za 1 kg. ,v sierpniu .na 0,94 
we wrześniu, w Niemczech z 0,99 na 1.04 doi. i w 
Stanach Zjednoczonych z 0,94 na 0,97.

Ceny węgla, wykazujące w Anglji i we Francji 
pewną zniżkę w czerwcu i lipcu, obecnie znowu wzra­
stają, w Anglji z 5.88 dok za 1 -ton.nę w lipcu na 6 
dolarów w sierpniu i we Francji z 4.29 doi. n a  4,52 
doi.

Cena żeliwa wykazuje w Anglji zwyżkę z 23,82 doi. 
za tonnę w lipcu na  24,31 doi. w sierpniu oraz w 
Niemczech z 23,09 na 23.11.

Cena-cynku wzrosła w czerwcu w Anglji, we Fran­
cji, w Czechosłowacji, w  Niemczech i w Stanach Zje­
dnoczonych: w Anglj’ z 13,88 na 14,45, we Francji 
z 14.85 na 15,98, w Czechosłowacji z 16,69 -na 17,59,

w Niemczech z 13,U9 n a  14,77 i w Stanach Zjednoczo­
nych z 19.27 na 19,54 doi. za 100 kg.

u woli mw i littiw piwa
Ż Warszawy donoszą: W związku ż incydentem wy­

nikłym w Leningradzie na tle napaści na pierwszego 
sekretarza poselstwa polskiego pana Tarnowskiego 
i eksperta komisji reewakuacyjuej, pana Morelow- 
-skiego zastępca przed.-,tnwkiłcla kom lsarjatu liniowe­
go dla spraw zagranicznych w Leningradzie p. Wolff 
wyrazii pełnomocnikowi polskiej delegacji rrewakua- 
cyjnej pisemne ubolewanie z powodu zajścia i zawia­
domił, że śleilzt-wo przęciw napastnikom zostało tego 
dnia. -to jest 18 października bez w z a lą dpi e rozpoczęte.

Na wezor-ajs-zein posiedzeniu Komitetu poi! yczne- 
go Rady M'n:strów omawiano sprawę stosunków so- 
wieoko-polskieh, w związku a pobłs-i-ein dyplomatycz­
nych ur-zędnikóv, w Moskwie. Naradę uznano -za pou­
fną.

l  ziemie Prlskl.
NA CZEŚĆ MIARKI I STALMACHA. Przy udziale 

tłumów publiczności odbyło się Ęłnia 19 bm. o godz.
10-ej rano! w kościele A lairffkiin w Kałowinsa.ch so­
lenne nabożeństwo z okazji setnej rocznicy wo&zfa 
śląskich dizialaozó-w narodowych M iarkid iSta.lma.cha. 
Popołudniu o godz. 3-ej odbyła się iw teatrze miejskim 
uroczystość ludowa. Porscł k-„ London wyglo-ńł prze­
mówienie, w którem  dał sylw etki Miarki -i Stalmacha. 
W toku przemówienia zawiadomił k>. Lomlzin wśród 
oklasków zgromadzonej publiczności, że iz okazji ob­
chodu wysiano do .rodaków na Śląsku OpotycJm i Cze 
skini telegram z poztW.-m iuai^wm oraz z -zarhęomiem, 
ażeby nie zrażali się trudnościami i 'pazo&tali wieuni 
swemu narodowi. Artyści dram atyczni odegrali -sztu­
kę ks. Grima pod tytułem „Dwa arly  -śląskie1', w  któ­
rej, jako główne ospby działające, występują"posita.ee 
Miarki i Stalmacha. Wieczorem o godiz. S-ej odbył się 
w teatrze miejskim drugi uroczysty -obchód. Program  
wypełniła wspomniana wyżej sztuka „Dwa orły ślą ­
skie” oraz popisy muzyczne.

PARCELACJA GRUNTÓW LEŚNYCH. Urzędy 
ochrany leśnej na Kresach wschodnich, wydając ze­
zwolenia na zamianę gruntów leśnych na inny rodzaj 
•ich użytkowania, jak -wiadomo warunkowały decyzje 
swe O id przedstawienia zatwierdzonych przez Urzędy 
Zletm kle projektów paroelacyjnych tych gruntów. Ró 
wnoe-ześnie. wjaśc-iciele winni byli przedkładać wraz 
z umowami specjalne przyrzeczenia cp-nzedaży grun­
tów. Taki tryb postępowania. mial na celu zabcapie- 
czyć władze przed uchylaniem sł-ę wd-aściicicH gruntów  
o d  sprzedaży parcela.cyjnej -ziemi -i ogmairirezanńa się 
wyłącznie do  zdjęcia drzewostanu. Ponieważ sprzedaż 
gruntów leśnych jest iitirndŁySia^I Urzędy Ziemskie, 
chcąc przyspieszyć parccł-aicje tego ropzaj-u gruntów  
i mieć gwarancje, że właściciele nie- tić.hylą się od par 
celaeji. zaprojektow ały rygor -wyrażania E-gody przez 
właścicieli -na akt darowizny gruntów na- nzooz Pań­
stwa, o ile ich w oznaczonym czasie aide rozparcelują.

PODWYŻSZENIE CEŁ WYWOZOWYCH. Na mo­
cy rozporządzaiiria Miin.isiten-is.twa Skarbu wprowadzone 
zostały następujące zmiany ,w rozporządzeniu o cłach 
wywozowych: opłata -wywozowa od żytd i mąki żyt­
niej pOidwyżs-zomą 'ziOLstała z 5 zł n a  15 J r  od o trąb  z 
5 zł na 10 .zł; od m aferach ów a 2 ®ł na 5 izł. Powyższe 
staw ki rozumieją arę ea 100 kg. Pozaitem -zostały w pto 
wad-zone cła wywo,z-owc na  szor.eg artykułów , które 
dotycdiozas cłu wywoizoiwo-tmi niepodlliegały, a miamo- 
wiicie: psrzeni.ca 15 ,zł, jęczmień 10 teł, owies 10 żł, m ą­
ka psr/einna 15 zł, mąki inne, oprócz m ąk' 'Z-iemnjiae/.a- 
nej 15 zł.

ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI NAFTOW EJ. We­
dług statystycznych danych ®a ostatni okres spraiwo- 
zdiuwozy — miesiąc sierpień — fflw-i-ększyia się wy­
twórczość w przemyśle naftowym wskutek dowierceń 
kilku nowych szybów. Uskuteczniono dwa nowe zna­
czne dowiiercenia na M-rażnicy, nitomowiicie w s.zyl>ach 
„Dorol-d Nr. 1“ i „Piłsudski Nr. H P‘, nałeżącyeh do 
Tow. AkCj.,Fau:to“. Pierwszy dofatiercitł w din. 16 VIIT 
produkcję w wysokości 8 cystern dizleunie, dirugi zaś 
21 slnrpaia uzyskał głębokość', 1341 metr. 5 cystern 
na dobę.

SPEKULACJA W PRZEMYŚLE SPIRYTUSO­
WYM. Na targu spirytusowym objawiło się znaczne 
ożywienie i skutkiem  tego zwyżka cen. Powodem by­
ło m etyle wizmożenie siię komsuirn yi, iile spekulacja na  
dalszą zwyżkę, w,oii*ee zamierzonego przez Rząd pod­
wyższenia akcyzy od spirytusu, a  w części także z po 
wodu oczekiwanych większych zaikupóu ze strony 
Dyrekcji monopolom ej. Tendencja 'igiran.iiozenia pro­
dukcjo surówki ,na nąjbłiż raą kam panję wzmaga się 
wśród producentów wobec z>w.ięk-.za,jącego saę uiiedo- 
wiienzaini/a w  mentowiność iprotlnikcji moniotpaliu.

skkm u, prosząc o wskazanie nra sposobu, w jaki mo­
że się wywiązać z w łożonego14 na nłćgo przez rząd 
wioski zaszczytnego obowiązku.



Nr. 243. „ttONIĘO KKAKUWSKi" Str. 3.

0 zmianę systemu 
podatkowego.

Kraków, 22 października.

P relim inarz budżetow y na rok 1924, uchw alo­
ny  w lipcu br. przez Izby ustaw odaw cze, w ynosi 
w dziale dochodów  1,422.713 ty sięcy  zło tych, 
B udżet hasz w sto sunku  do obszaru  P ań stw a  Pol­
skiego. liczby ludności, jak  i położenia g eo g ra fi­
cznego jest bardzo m ały i na d łuższy ok res czasu 
u trzym ać  się w tych ram ach nie da, jeżeli chcem y, 
aby Polska rozw ijała się i podo łała  swoim zad a­
niom.

Szczupłość naszego budżetu  uw idoczni się, gdy  
go porów nam y z budżetam i innych państw . F ra n ­
cja prelim inow ała w dziale dochodów  8.201.752 ty ­
siące zło tych franków , a w dziale w ydatków  
8.323.202 tysiące franków  zł.. C zechosłow acja zaś 
w pierw szym  dziale 1.554.224 tysiące  fr. zł., a 
w drugim  1.978.798 ty sięcy  fr. zł. O bciążenie na 
g łow ę ludności w ynosi: we F ran c ji -— dochody —  
203 fr. zł., w ydatk i —  211 fr. zł.: w C zechosłow a­
cji — dochody — 114 fr. zl.. w ydatk i —  120 fr. 
zł.; w Polsce dochody —  54 fr. zł., a w ydatk i 02 
fr. zt. (Podajem y cyfry  zaokrąg lone, w edług  obli­
czeń posła Żdzieehow skiego).

Z tego zestaw ien ia widzimy już zupełnie w y ra ­
źnie. że budżet P ań stw a Polsk iego  jest. bardzo 
szczupły . A jednak  ze w szystk ich  stron  słyszym y 
coraz częstsze i coraz silniejsze narzekan ia  na c ię­
żary  podatkow e. Pzenrże to sobie należy w ytłu ­
m aczyć 'i R ozm aite tego narzek an ia  są p rzyczyny : 
a m ianow icie: 1) odzw yczajenie się ludności od 
p łacen ia  podatków : 2) zniszczenie w okresie  in­
flacji kap ita łu  obrotow ego: 3) k ry zy s gospodar-
fZy:

N ajw ażniejszą jednak  przyczyną narzekań  je s t 
zły system  podatkow y. System  ten objaw ia się 
w m nogości podatków , w niespraw iedliw em  i nie- 
rów nom iernern ich rozłożeniu, a p rzedew szyst- 
kicpi w tern, że p ła tn ik  nie może należycie przy­
go tow ać się do zap łacenia  po d a tk u , poniew aż b ar­
dzo <*Z(>sto spada on na p ła tn ik a  niespodziew anie, 
tok , że 11 iik»t nie może sobie przygo tow ać k a len ­
d a rzy k a  podatkow ego . Przy tein system  d e k la ra ­
cji i oszacow ań je s t tak  ułożony, że obyw atel za 
m ien ia  się na urzędnika, obliczającego podatk i.

Na uspraw iedliw ien ie trzeb a  jednak  zw rócić u- 
w ag ę , w jak i sposób nasz system  podatkow y po­
w stał. Część podatków  pozostała  po państw ach  za­
borczych, a część znaczna pow sta ła  w ok resie  n a j­
w iększej inflacji, tj. w roku 1923, a resz ta  w y k r e ­
sie sanacji skarbu  i zaprow adzenia now ego pienią­
dza. Polsce groziła  k a ta s tro fa  finansow a i gospo­
d arcza. Nie było czasu na p racę sy stem aty czn ą
1 w każdym  szczególe opracow aną: trzeba było 
działać  szybko i eio-sać przez to czasam i bardzo 
grubo . D latego nasz system  p o d atkow y  nosi cha­
ra k te r  dorażnośei i posiada w yraźne p iętno sw o­
jeg o  pochodzenia inflacyjnego.

M nogość podatków , n ie jasność  sty lizacji u staw  
p o d a tkow ych , częsta  ich zm iana  drogą now eliza­
cji i rozporządzeń, pow odują , że n ie ty ik o * p o d atn i­
cy, ale i u rzędn icy  skarbow i nie m ogą należycie  
zapoznać się z u staw am i podatkow em i i ich zro- 
7 "m ieć. Jeżeli przy tern uw zględnim y brak  u rzę ­
d n ik ó w  fachow ych i in te lig en tn y ch , to zrozum ie­
my. dlaczego tak często zdarzają  sic bezpraw ia 
przy w ym iarze i śc iąganiu  podatków .

N ajw ięcej sk a rg  w yw ołuje p o d a tek  obrotow y, 
a  następn ie  m ają tk o w y  i dochodow y. P o d a tek  
przemy.slowo-o-brotowy je st d o tąd  n ie ty lko  w P o l­
sce. ale tak że  w innych państw ach  dziedziną eks­
perym entów . W N iem czech podatek  obro tow y do 
1 październ ika  br. w ynosił tak że  2 i pól proc., a 
dopiero  od 1 październ ika zm niejszono go do 2 
p roc. Poza tern jed n ak  w R zeszy płaci się co mie­
siąc 2 procent od obrotu ty tu łem  zaliczki na po­
d a tek  dochodow y. P od a tek  obro tow y d a je  prem ję 
n ieuczciw em u kupcow i i przem ysłow cow i, ru jn u ­
je  m niejsze przedsięb io rstw a handlow e i drobne 
w a rsz ta ty  przem ysłow e, a  p rzy tem  w yw ołu je  
w zrost d rożyzny  p roduk tów  pierw szej potrzeby. 
N ow elizacja u staw y  o podatk u  obrotow ym  s ta ła  
się p iekącą  po trzebą, P o d a tek  dochodow y mo- 
żnaby  rozłożyć na w szystk ich  obyw ateli, posia­
d a jący ch  pew ne m inim um  dochodu. Z w iększając 
liczbę p ła tn ików  p o d a tk u  dochodow ego, m ożnahy 
z tego  źródła znacznie w ięcej czerpać, niż to  się 
dz ia ło  do tychczas. G łów nie jed n ak  przy opraco­
w y w an iu  zm iany system u podatkow ego  trzeba  
dążyć do stw orzen ia  zasadniczego  p o d a tk u , w e­
d łu g  k tó reg o  regulow ałoby  się inne.

Z dajem y sobie spraw ę, że nie m ożna tego zro-

Manewry organizacji niemieckich w Gdańsku
Gdańsk. (Tel. wk). Że Schupo gdańska, która po­

siada dwie tajne sotnie, oprócz 9iedmiu istniejących 
legalnie — ma inne zadanie, aniżeli pilnowania po­
rządku na terytorjum w. m. świadczy fakt, że we 
czwartek dn. 16 hm. odbywała wielkie ćwiczenia 
polne.

W szystkie oddziały „Schupo" wyruszyły w pełnym 
potowym rynsztunku z karabinami, kuchniami poło­
wem! itd. poza miasto i odbywały się tam ćwiczenia 
oparte na zadaniu obrony Gdańska przed atakiem ze 
strony Połski(!) Obsługa kurjerska powierzona była 
policjantom na rowerach, którzy byli również uzbro­
jeni w karabiny. Aby tajne te ćwiczenia nie podpa­
dały nikomu, wywieziono oddziały „Schupo” eięża- 
rowe.mi samochodami poza miasto — w kierunku pa­
górków, położonych w pobliżu Oruni. Ćwiczenia te

wzbudziły w Gdańsku zrozumiałą sensację.
Organizacja „Stahlhelm", która  na  terenie Gdańska 

wystąpiła poraź pierwszy publicznie, z okazji uroczy­
stości poświęcenia. 12 sztandarów w Neuteich, otrzy­
mała od Senatu gdańskiego zezwolenie na organizo­
wanie oddziałów na całym obszarze w. m. Gdańska,

Naczelne dowództwo „Stahlhełmu" ma być powie­
rzone jednemu z dawniejszych generałów, mieszkają­
cych w Gdańsku. Ćwiczenia wojskowe odbywać się 
mają dwa razy tygodniowo. Od czasu do czasu mają 
uczestniczyć w ćwiczeniach „Stahlhełmu" oficerzy 
..Reiichsiwehry", którzy po cywilnemu przybywać ma­
ją do Gdańska. Władze wolnego miasta mają udzie­
lać „Stahlhelmowcom" poparcia i chronić ich przed 
ewentualną napaścią ze strony organdzacyj socjali­
stycznych.

bić. odrazu , ale trzeb a  powoli dążyć  do celu przez 
odpow iednie p rzygo tow yw anie  u staw  p o d a tk o ­
w ych i o rgan izację  adm in istrac ji skarbow ej.

W  Polsce zapanow ał fa łszyw y pogląd na po­
d a tk i pośrednie. Uważa się w pew nych ko lach , że 
poda tk i pośrednie swoim ciężarem  spadają na b ar­
ki szerokich ntas i że d la tego  należy  dążyć do 
zastąp ien ia  ich podatkam i bezpośredniem u J e s t  to 
u to p  ja , k tó ra  nie da  się w prow adzić w życie i k tó ­
ra bardzo szkodliw ie oddzia ła ła  na s tan  finansów , 
państw ow ych w Polsce. T y lko  państw a bardzo 
pod w zględem  skarbow ym  i podatkow ym  zo rga­
nizow ane m ogą sobie pozwolić na ten  luksus. W ła­
ściw ie ty lko  A nglja posiada w ięcej wpływ ów  z po­
datków  bezpośrednich niż pośrednich. W7 A nglji 
z podatków  bezpośrednich w pływ a 03 proc., 
w N iem czech 47 proc., we F ran c ji 18 proc. 
W  budżecie naszym  prelim inow ał*) 59 proc. w p ły ­
wów z podatków  bezpośrednich. D ośw iadczenie 
jed n ak  pierw szych ośmiu m iesięcy br. w ykazało , 
że podatk i bezpośrednie zaw odzą i nie do jdą  n a ­
w et do 80 procent, sum prelim inow anych, ale za 
to  znacznie  w ięcej w płynęło z podatków  pośred ­
nich ' i m onopoli. R ząd  więc m usi zw rócić bacz­
niejszą uw agę na  podatk i pośrednie.

W szyscy  św iatli obyw atele  zdają  sobie spraw ę 
z tego . że budżet P ań stw a  Polsk iego  nmsi się 
zw iększyć. R ów nocześnie jed n ak  z zw iększeniem  
budżetu  konieczną je s t rzeczą opracow anie  tak ie ­
go system u podatkow ego, k tó ry b y  nie obciążał 
jednych- w arstw  kosztem  innych, k tó ry b y  zniósł 
m nogość podatków , k tó ry b y  um ożliwił p łatn ikow i 
u łożenie sobie t. gó ry  na rok podział p łacenia po­
datków . R ząd  przy tem  musi n ak azać  swoim urzę­
dom  skarbow ym , aby  nie łam ały  ustaw , jak się 
to często, dzieje przy  w ym iarze zw łaszcza p o d a t­
ku obrotow ego. N iekorzystnem  bowiem zjaw i­
skiem  będzie dla skarbu , jeżeli p ła tn icy  na drodze 
sądow ej będą szukali .sprawiedliwości w  dziedzinie 
podatkow ej.

U w ażaliśm y za po trzebne, przed zebraniem  się 
Sejm u i obradam i nad  budżetem  na rok 1925, tych 
k ilka uw ag  ogólnych w ypow iedzieć, jak o  w stęp 
do d y skusji już bardziej szczegółow ej.

Józef Petrycki.

Dzień polityczny.
DZIWNE RZECZY.

„Gazeta W arszaw ska" pisze:
R ektoraty uniwersytetów polskich otrzymały nie­

dawno z mmisterjum oświaty okólnik niezwykłej tre­
ści. Podpisany za ministra naczelnik wydziału szkół 
wyższych, przestrzega profesorów przed odznaczenia­
mi, które rozdaje uczonym poLkim rząd francuski. 
Profesorom .należy się legja honorowa. Palmy akade­
mickie i odznaka „rnerite agricole" są do twarzy nau 
czyoielom szkół średnich, nie profesorom.

Podpisany na okólniku p. W aryński, podobno so- 
cjaJny-demokrata, bardzo jest wrażliwy na odznaki. 
Ale niechby ścisły był i taktowny. Nietaktem jest 
dawać tego rodzaju powizenia profesorom, którzy le­
piej te rzeczy znają, niż p. W aryński. Profesorowie 
zaś twierdzą, że tak nie jest, jak p. W aryński pisze, 
bo noszenie odznak rzeczonych uważają sobie za za­
szczyt uczeni francuscy i obcy. A wreszcie jaki nie­
ta k t polityczny! Dziwnie rozdano stanowiska w  mi- 
nisitftrjum oświaty. Panu W aryńskiemu należy się od­
znaka krzyżyka- na drogę.

O UNIWERSYTET RUSKI.
Pr&mjer Grabski odbył wczoraj konferencję z mi­

nistrem oświaty, w trakcie której omawiana była ró­
wnież spraw a uniwersytetu ruskiego w Krakowie,

w związku z zapowiedzianym przyjazdem przedsta­
wicieli grona profesorskiego przyszłego' uniwersyte­
tu. pp. SmaTStoekiego i St młyńskiego,.

Dowiadujemy się, że niedawno przód bawiącym we 
Lwowie przedstawicielem pewnego poselstwa zagra­
nicznego w Polsce ,.Ukraińcy" wywodzili żale z po­
wodu załatwienia sprawy uniwersytetu. Otrzymała 
odpowiedź, że żale są zupełnie nie na miejscu, rząd 
bowiem polski uczynił więcej, niż należało. Radykal­
ne sfery ukraińskie są jednak ciągle przeciwne utwo­
rzeniu uniwersytetu w Krakowie. Wobec. tego. miaro, 
że umowa przedwstępna z delegatami profesorów  za­
stała już podpisana, nie wiadomo, czy Ukraińcy w o- 
statniej chwili jej nie zerwą. ^

ZOBOWIĄZANIA SKARBOWE WOBEC ANGLJI.
W najbliższym czasie wyjeżdża do Londynu spe­

cjalna delegacja rządu polskiego celem przeprowadzę 
nia pertraktacyi co do uregulowania naszych zobo­
wiązań wobec skarbu angielskiego.

KOMPETENCJA DELEGATA RZĄDU NA ZIEMIE 
WSCHODNIĘ.

Warszawa. (AW.) Rada ministrów omawiała zakres 
działania generalnego delegata rządu na ziemie 
wschodnie. Postanowiono, iż- kompetencje jego roz­
ciągać się będą na Wileńszczyznę. województwa no­
wogródzkiej. poleskie i Wołyń. Województwa tarno­
polskie i stanisławowskie nie będą podlegały władzy 

i delegata.

O TRAKTAT HANDLOWY ZE SZWECJĄ.
Warszawa. (AW.) Wczoraj oficjalnie rozpoczęły >ię 

w Warszaw:.- rokowania o trak ta t handlowy ze Szw.- 
eją. Na pierwszej dwugodzinnej konferencji delegaci 
Szwecji i Polski ustalili ogólne zasady traktatu .

N. P. R. ZA ROZWIĄZANIEM SEJMU.
Warszawa, f A Wit Rada Naczelna N. P. R. po dłu­

gich i burzliwych naradach przyjęła rezolucję żąda­
jącą rozwiązania Sejmu. Uchwały Rady motywujące 
tę decyzję wyjaśniają, iż Sejm w obecnym składzie 
nie jest zdolny do utworzenia rządu parlam entarne­
go opartego o polską większość demokratyczną.

W SEJMIE ROZPOCZYNA SIĘ NOWE ŻYCIE.
Warszawa. (Tei. wł.). Dziś o godz. 8 wieczór Pre­

zydent Rzeczypospolitej przyjmie w Belwederze po­
słów. senatorów i członków Rządu w ogólnej ilości 
108 osób. Na raucie poruszane -będą aktualne tema­
ty polityczne w związku z nadchodizącą sesją sejm o - . 
wą. W Sejnne panuje już duży ruch a poszczególne 
kluby obradują w związku z rozpoczynającą się ju­
tro  sesją sejmową. Ju tro  o godz. 8 wieczór po zam­
knięciu posiedzenia sejmowego Marszalek Sejmu Ra­
taj wydaje barn klot dla posłów.

NARADY KLUBU ŻYDOWSKIEGO.
Warszawa. 21 bin. Od dłuższego czasu klub żydow­

ski naradza to; nad sytuacją wobec polityki mniej­
szości narodowej. Dzisiaj prezes klubu poseł Reich 
został przyjęty na andjencji u premjera i przedsta­
wił mu dezyderaty ludności żydowskiej.

SPRAWA UNIWERSYTETU RUSKIEGO.
Warszawa. 21 bin. W nadchodzący czwartek od­

będzie się posiedzenie Komitetu Politycznego Rady 
Ministrów, które będzie specjalnie poświęcone spra­
wie otwarcia Uniwersytetu ruskiego.

SPRAWY KOLEJOWE..
Dn. 27 bm. odbędzie się posiedzenie kom itetu ta ­

ryfowego państwowej rady kolejowej, 28. zaś posie­
dzenie komitetu eksploatacyjnego i budowy nowych 
kolei.



Stor. 4. „GONIEC KRa h OIYBKI" Nr. 243.

Przed rozwiązaniem Rady m. Lwowa.
Ze iLwowa donoszą: W aferach -magistrackich -li- 

<-.zą się iz Mi.s-kiein już rozwiązaniem ra.iy nriej.-kioj 
i wprowadzeniem komisarza rządowego. jako szefa. 
aclnilii.itfitTii.cji i  rady przybocznej.

Nominację na ikomisai za miałby otrzymać jeden

z wyższych (urzędników województwa. O.-oba zaś 
Neumana, k tó ry  w myśl s ta tu tu  miejskiego, uwinien- 
by na wypadek rozw-ązaiiiiai rady, jako ostatni urzę­
dujący 'prezydent, zoistgć kwim-arziem — nie jest wetu­
li brana, pod -rozwagę.

0 0 0

Wykonywanie ustawy o monopolu tytoniowym
(Od fcoincs/poindenta 

Warszawa, 01 października. 
iPracet'Koanisyj szaoiuikowyi-h. działającye.h po linji 

•uohiwalondj Watahy o moampyJut tytoniowym .1 m ają­
cych na celu wykupienie objektów .przemysłu tyto­
niowego z .rąk pryn atnych na rzecz Państwa, dobie­
gają końca,

■Do obecnej chwili ‘Komisja szacunkowe oszacowały 
około 100 przedsiębiorstw tytoniowych. Prze Isiębior- 
stwa. te. jako^nbji kty fabryczn -. są natychmiast opie-

Gońea Krakowskiego
czętowywane po dokonanym szacunku i przekazywa­
ne wraz z aktami Dyrekcji .Państwowego Monopolu 
Tytoniowego.

.Należy zaznaczyć, że Komisje te oszacowują jedy­
nie urządzenia fabryczne, maszyny, surowiec, nagro­
madzony do produkcji oraz gotowe zapasy tytoniowe. 
Budynki pozostają własnością dotychczasowych po­
siadaczy.

Jak sii Mai ii
Z Paryża .nadchodzą interesujące w H e  i ■> • -*in. jak 

..wyzyskują żywitiiy Mjwnyjwn władzę, ktor-t się im do­
stała d*hniit-jmy nadzieję — na izas kr. tai.

Oto prezyd.cnt gabi.ne.iu. p. Herriot, wy lal pab.ae- 
iii(1 <jon. Dubail, kanclorzowiK>rdvi'.' Legji honorowej, 
aby order ten został z powrotem dany powieściopi- 
sarzowi Margnedtte, wykreś.ou 'ma. jak wiadomo, ws 
listoy osób, od 'iia&4o ty cli L egą lnm™ twych z pew >- 
■ilu napisania powieś.a pi. ..La L i-." nne- .

Pozornie niania nic nadzwyr/. },; >. g-o w tern pel.-ce- 
liiu. l f̂Tyh p. HerrkKow. woi;to mieć inne' zapatrywa­
nia na po-wiośćs-La. (?a; f.onn: niż je ma kapituła
o-idorii. Ale poza za nie.-zoiin P-bat-iLta .'ją poadeścio- I 
pLarza kryje dę spo innego. |

Ze slollt y Pcitiihl.
RADA TECHNICZNA PRZY .MINISTERSTW 'E 

KOLEI. W związku z reorganizacją niinirfeisiwa ko­
lei utworzoną zostanie specjalna Kala techniczna 
przy tern lmni .</,«.-*t wie. W .obecnej chwili czynione 
są przygotowania, z-mieiz.ijące do ustanowienia ala- 
du tej Bady.

POWRÓT MINISTRA PRZEMYŚLU I HANDLU, 
ilini.ster przemysłu i han Hu. p. iii*,1 tKśodroń skończył 
w dniu 31 bm. -wą 10-d.nw ą ]lor!róż ins.poh.-yjną f r f  
■zagłębiu iwęgloiweni Górnego .Ślą-'ka i -Dąbrowy Gór­
niczej oraz kepa'nk*twa kraikomskidgo. Minister 00 
bm. obejmuje urzędowanie.

BYŁY MINISTER — NACZELNIKIEM WYDZIA­
ŁU. Naczelnikiem Wydziału parcchwyjno-uiformacyj- 
nego ministerstwa reform rolnych został mianowany 
inż: Jan  Jankow ski, Ib. minister pracy ,i Opieki Spo-

Jkst peiwnem mianowicie, ż ; gen. Dubail nie zasto­
suje się do polecenia premjera, wobec tego będzie mu­
siał ustąpić ze swego stanowiska, u., które lewica ma 
już przygotowanego kandydata w osobie gen. Sarrail.

General ton jest .w oczach Jewiey ..persona gratłs- 
sini-c. gdyż wyznaje .protestantyzm, odgrywa wybitną 
rolę w masiMierji i znany jest ze swych radykalnych 
zapatrywań.

Wobec takich zalet zapomniała- mu lewica, nhwnlol- 
n.łijć' okazanej .podczas .wojny światowej na stanowi­
sko' e-łoiwnodowo. 1/ącggO w Salonikach i ffcmujoffo na 
kun (Tw.r.-two orderu Legji .honorowej. będące jod.neni 
z na.iza.-zczytniej.zyeb -stanowisk dla oficora arniji tran 
ruskiej.

Iccznej. 1\ Jankow ski ,w dniu 20 bm. objął urzędo­
wanie. '[L

NOWE AKCJE. 'IV końcu .ubiegłego tygodnia u- 
kazaly się na rynku akcyj .pozag 11 wytli. akcje 
..Fabryka, wyrobów drzewnych „NakloA. 'Przy znacz-- 
u em .zstintoresoiwaii.i'ii na me płaconę po 10 złoty eh, za 
sztukę.

iBLDOWA NOWYCH GMACHÓW UNIWERSYTE­
CKICH W WARSZAWIE. W ładze uniwersyteckie pro 
wadzą rokowania z kapitalbiam i'szw ajcarskim i i fran 
cu-kiim o pożyczkę w wy.s-ckoś?* 3 00 mllj-onów zlo- 
'tyęh na. budowę przy ulicy Grójeckiej kilku dziesięciu 
monumaiitalnych gmachów na pomieszezenii* wydzia­
łów lekarskiego .i przyrodniczego łącznie z .klinfkaipi.

'PASZPORTY ZWIERZĘCE. W  związku z 'wyda­
waniem y m m k O w  zwierzęcych pr-ze-z Ko-misarjaty 
P. P . us-taEue, że paszporty ij.ie odpowiadają pasow i

danego zwierzęcia, przez co, przy stwierdzeni-u zaika- 
j. źuej choroby, zachodzi podejrzenie, :że zwierzę zosta­
li ło^zamienione przez właścic.i.eła, Wobec- tego poleco­

no. ,aby Policja wydala dla nowon aby tych zwierząt 
■paszporty dopiero po -pórzym-aniu od okręgowego le-. 
karza w etenaryjnegę, podającego dokładny opis, 
wiek i stan zdrowia danego zwierzęcia. .Zaświadoze- 

; n: i‘-tak ;. w łaś aciele z\v'erzą,t iwinni uzy skać od okrę^ 
j gowego lekarza .weterynaryjnego w  ciągu 10 dni od 
j daty nabycia.
I 'OBNIŻENIE PODATKU OD HOTELI. Na ostat- 

n.iem po,-:''ilzenLu komisji finansoyo-laitdżetowcj B ady 
miejskiej rdzpatrym ano ni. i, opraw ę obniżenia feta- 
wek podat.ku za wynajem mieszkań w hotelach, pen­
sjonatach. p. koją eh luiiublowanych itop. Kurni ja  przy 

i jęła wniosek c obniżeniu 'stawki podatku w hotelach 
lukstisowycji z 0 proc, do 25 proc.’, w hotelach I i II 
kategorji z 50. .względnie z 30 mrA. do 20 'procent 
■(w yi.m w-ypaiikaclib » hotelach III kategorji, -pensjo­
natach 1 pilik ijach umeblo'Wanych z dotychczasowych 
20 .proBnt. na 15 procent. Fonadto .Komisja przyjęła 
uchwałę. bv .Magi.-trat wystąpił do K ontuar jam  Rzą- 

| du o poddanie tijwizii cen w hotelach .w kierunku ich 
olHiiżenia i o przekmzanie .Magistnarow i prawa normo- 

, wania tych cen.
I NA NIWIE STRAJKÓW WARSZAWSKICH. W

d n iu  20 b m ,  w n a s t ę p u j ą c y c h  g a ł ę z i a c h  p r z e m y s ł o -  
•wyul) i p rze . i . - ię lćc r .- t  w ach  p r a c a  b y ła  z a w ie s z o n a .  W 
przcfiiYŚk* n u d i . iw lan y m  s t r a j k  . trwa. W k raw in efc ie j  
-firmie R e ie h c n b a u t n a  s i r a j k  t r w a .  na  t le  s p o r u  nie- 
.p.rzyjęcia d o  p r a c y  d e l e g a t k i  z w ią z k u .  W  l a  t i r™  o k o r ­
k ó w  i,So!V 51)1 i>» r trak tacjcńb(*z  s k u t k u .  \Y  sk la  łzie 
iS y m ly k a tn  R o i u i c z u r o  r o b o t n i c y  p r z y  .-tąp: I-i d o  ł r a j ­
k a .  źąda ją .o  p o  Iwyż-zeiti-a  p ł a c y  *o 35 p ru i - e n t  d l a  j i ie -  
fach o .w y ch  i 25 p r o a c a t  d la  r z o n i H l n i k ó w . P e r t r a .k -  
' t a e je  w to k u .  W f a b r y c e  c z e k tS a d y  iK ie r - k i e g o  b e z-  

, .rinWifić i w - d a l s z y m  (4^gu .  W  f a b r y c e  D o m a ń s k i e g o  
, w y r o b u  ra m  b r ^ r o C p c ie .  'W f a b r y c e  w y r o b ó w  ż e la z ­

n y c h  ( F f i - ty ń -k ie ^ o  i -M o k o to w sk a  ^  s t r a j k u j ą  lak.ier- 
n ib y .  J .  ly nię  p r z e w i d y w a n o  jc.-t zl t w i d o w a u i e  s t r a j ­
k u  g a c h a : - . k i e g o  w z w i ą z k u  z o b u s i r o n u e m t  u s t ę p -  
■stiwa'm.i.

Rzeczy wesołe-
DOWCIP „ST \REGO TYGRYSA“.

Jęclgn z dzienników francuskich opowiiada, że, gdy 
Olemonoeau był premjerem. zdarzyła się taka his.to- 
>ry jka:

iMinister kolpnij. w jego gabinecie, którego on nie- 
barilzo lubił, o.lmówil jakiemu-ś .petentowi udzielenia 
koncesje na bu Iowę linji kolei żelaznej w Afryce pod 
pretekstem. ż«- tenże petent ni.: byt jeszcze nigdy w 
anlnośnej kolonji francuskiej.

Dowiedziawszy się o tein ..stary tygryg- oświadczył 
mu krótko -i węzlowato .na najbliższe m posiedzę tiu 
rady gabinetowej:

— .Zdaje mi *<;ę. że pan kolega nie byłbyś dal 1L- 
.lnintioiwi okrętu na jego wypraiwę dlatego, ->c tre. był 
jeszcze w Amenyce. .Ale ,i tak nie wymyśliłbyś pan 
kolega, „jaja" Kolumba.

Po taktem „iScfuni" kopce-ji ^óstala udzielona 
wbrew pierwotnemu postanowi.-mu.

Największy dzienni*!.
I.

L ondyn, w  październiku.
D ziennikiem  tym  jest pod  k ażd y m  w zględem

„TffiteSJ. A
K o rzy sta jąc  niedaw no z uprzejm ego zaprosze­

n ia  jednego  % d y rek to ró w  „T im esa11, zw iedziłem  
za k ła d y  d ru k arsk ie  tego prawdopudobinie n a jp o ­
w ażniejszego dziennika w  św iecie. B iur nie u da ło  
m i Jię obejrzeć, poniew aż są otoczone aureo lą  s e ­
k re tu  i ty lko  w tajem niczen i m ogą p rzen ikać  do 
sankt-uarjów  po tężnej m ach iny  i imózgów pierw 
Bzej ang ie lsk ie j gazety .

Hi-storja i onganizacR  ..T im es‘-a“ jest rom an­
sem  d z ien n ik a rs tw a  XIX w ieku. P e rfek c ja , do k tó ­
re j doszedł -w dziedzinie .gatunku, fot my i w szech­
stronnośc i -wiadomości oraz jako  a u to ry te t  w g i r a  
w ach  n ie ty lko  czysto  ang ie lsk ich , ale i z a g ra n i­
cznych! przy  jednoczesnym  w pływ ie ja k i w yw ie­
r a  zarów no n a  k sz ta łto w an ie  się opinji A lbum u 
i  1>t\  ty jsk iego  despo tyzm u, ja k i i  n iem al re sz ta  
cyw ilizow anego 'św iata, czyn i go d o tą d  jedynym  
■tego rodzaju  • organem  n a  obu p ó łk u lach , za-ś w 
saimej A-nglji jed n ą  z n a jśw ię tszych  je j in sty tu -

'Biura „T im es‘a “ m ieszczą się na. P rh rtin g  Ilcm- 
se  S ąuari' około h isto rycznego  m iejsca, zw anego 
B lackfriars, k tó re  nazw ę sw ą o trzym ało od czar

no  p rzyodzianych  m nichów  D om inikan, k tó rz y  z a ­
m ieszkiw ali tu  k la sz to r 'w X II-tym  w ieku. Z g ó r­
nych p ię te r  jego widać zaw sze m glistą , s-zarą ru ch ­
liw ą w-stęgę T am izy  po m ajesta ty czn o j Towuu 
B ridge ku zachodow i i purytańsk.i, lecz sz laclte tny  
w  k o n tu rach  P a rlam en t ang ielsk i. ..Stąd -więc p o ­
łożony w  sam ym  cen trum  m ias ta  w  w iecznie za­
pracow anej i zakopconej C ity . rozw odzi „T im es" 
sw oje niew idzialne kró lestw o.

Zatem , ja k  w spom niałem , b iura  „T im es 'a ‘‘ m ie­
szczą się  na  m iejscu  owego s ta reg o  k lasz to ru , w  
okolicy k tó reg o  m ieścił się w' X V I-ym  w iek u  (słyn­
n y  te a t r  k ró low ej E lżbiety , zw any iBfliadkfiars P lay - 
ho.use“ , w  k tó ry m  Ś zeksp ir gryw iał sw oje w ieko­
pom ne dzieła.

Po w ielk im  pożarze w  roku  'Pańskim  1666-ym 
■wybudowano tu  „Kimg‘s P rin tin g  H euse“ —  stąd  
n azw a -skweru, -gdzie .powstała p ierw sza  ang ie lska  
g a z e ta  zw ana „L ondon -Gazette1'  ̂ dziś w łączona 
do „T in tes‘a “ . P o  pożarze tego  osta tn iego  w  ro k u  
1737-ym, w spom niany  p lac  b y ł przez d ług i czas 
n iezą ję ty  i dopiero  w 1784 zo s ta ł zakupiony  przez 
J o h n ‘a  W a lte r‘a , p ierw szego  fu n d a to ra  ,.Ti.mes‘a “ . 
O becny gun-acli -został zibudowany w roku  1874-jnn 
i m ieści n a  gó rnych  p ię trach  red ak c ję , w ydział o- 
gło-szeń n a  p a rte rze  oraz d ru k a rn ie  i ekspedycję  
w  oficynie.

Jo h n  'W alier P ierw szym  zw any (1739— 1812) 
zajm o w ał się  początkow o handlem , lecz będąc z ruj

now anym  przez w ojnę A nglji z F ran c ją  i  A m ery 
k ą  przerzucił się na d ru k a rs tw o  z pom ocą n ie ja ­
kiego H en ry k a  Jo h nsona , w ynalazet ,Jo g o ty p u “ , 
k tó rego  p a te n t b y ł uprzednio zakupił. P oczą łkow o  
zajm ow ał się W alter d rukiem  książek , lecz ponie­
waż to  się nie op łacało , w ięc w padł na  pom ysł 
założenia dziennika. L a k  pow sta ł 1 s ty czn ia  1785 
r. „T he D aily  U niversal R eg is te r" . P rze trw a ł on 
zaledw ie p rzez 93!) num erów  i k o sz to w ał 2 i p ó ł 
pensa , zaś dopiero  w t r z e  la ta  później po jaw ił się  
p ierw szy „T im es“ 1 stycznia  1788 -roku.

P rzechodząc do c h a rak te ru  .,T inies‘a '‘ n a leży  
stw ierdzić, że najlepszy  p ap ie r i d ru k a rn ia  n ie  
zrobią w ari ościowej gazety . ..T ;m es“ to  w ie lk i, 
w szech-stron in . św ietn ie zrów now ażony m ózg i a - 
p a ra t  sejsm ograficzny, te rm om etr, barom etr i 
w.szelki in stru m en t do  badan ia , sądow an ia  opinji 
i w y g łaszan ia  au to ry ta ty w n y c h  w \ roków , to  a p a ­
r a t  d la  k o lp o rto w an ia  p ierw szorzędnvch  w iadom o­
ści, u ruchom ień  zasadn iczych  o-piinji, rządzen ia  
państw em  i w pływ ania  n a  obce rządy  i k ró la . 
W artość  „Tiineis‘a “ to  znakom icie o p racow ana 
tre ść  jego  a rty k u łó w  o po lityce , h and lu , l ite ra tu ­
rze i sztuce, zw yczajach  i sądach , m oralności pu­
blicznej i p ry w a tn e j oraz dobór „praw dziw ych i 
now ych11 w iadom ości i in-formacyj 'ze wszy'stki< h  
g ałęzi życia  pod  słońcem ,

.Dokonazenie nastąpi). j
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Nowe Zakopane.WIELCY MIS TRZE SŁOWA.
CHOROBA JANA KASPROWICZA.

Lwów. (AIW); Jan  K asp ro w ie , k tóry  zaniemógł cię­
żko w Poroninie, gdzie od k ilku miesięcy stale -prze­
byw ał, przeniesiony został onegdaj do Lwowa i pozo­
staje  tu  pod opieką lekarzy. U chorego pojawiły się 

■objawy 'cukrzycy.

Zdrowie ludności miast w Polsce.
DOŻYWIANIE UBOGIEJ MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

Warszawa. (AiW). Ministerstwo Oświecenia wysłało 
do .Dyrekcyj szkół okólnik, wzywający nauczyciel­
stw o do zorganizowania masowego dożywiania nieza­
możnej dziatwy szkolnej, w porozumieniu z istnieją- 
cenii przy m agistrat a cii wydziałami opieki społecznej, 
instytucjam i pomocy dzieciom, kolami rodzic.ielskicini 
łrp.

S p r a w y  u r z g g n ic z e .
DODATEK MIESZKANIOWY DLA URZĘDNIKÓW.

MinLstonsfwo iSkaiibu wyjaśniło sprawę zaliczenia 
m iast do  klas-dodatku mieszkaniowego. Za kryterjum  
przyjęto  licżbę mieszkańców w edług istanu z czerwca 
1914 r. ‘dla zaliczenia miejscowości. Rozumieć, przez 
to  należy liczbę mieszkańców, ustaloną przez ostatni 
«ł© 1914 .r. przeprowadzony spis Im In ości.

Dola emerytów, wdów i sierót.
EMERYTURY FU NKCJ ON A R J USZY PAŃSTWO­

WYCH
©raz wdów i sierot po emerytach ib. państw zaborczych

(Od korespondenta „Gońca iKrak.‘‘j
Warszawa, 21 października. 

R ada Ministrów u cli waliła przyznać emerytowanym 
i  unik cjomarjuszom państwowym i emerytowanym woj­
skowym  b. państw zaborczych, jakoteż wdowom i sie­
rotom po nich. którzy pozostają na służbie w .in.sty- 
t  uc. ja oh państwowych lub sam orzą do wy di. oraz pry­
w atnych

75 procent zaopatrzenia, przypadającego emerytom 
polskim.

Uposażenie to należy się od 1 października br.

Osadnictwo i parcelacja.
ROZWIĄZANIE MIĘDZYMTNISTERJ ALNEJ KOMI­

SJI DLA OSADNICTWA WOJSKOWEGO.
Istniejąca przy Ministerstwie R efo m  Rolnych ko- 

misja międzyministorjalna do spraw  osadnictwa woj­
skowego zostaje w najbliższym czasie rozwiązania. 
Sprawy komisji tej przekazane zostaną utworzonemu 
przey tern (Ministerstwie nowemu referatowi osadni­
ctwa wojskowego. Kierownictwo referatu tego obej­
mie dotychczasowy delegat ‘Miimsterałwa (Spraw W oj­
skow ych w komisji międzymmfeterjalnej mjr. dr. Eu- 
stachiewica.

Odkrycia i wynalazki.
KIESZONKOWY GRAMOFON.

'Pewien inżynier am erykański (Skonstruował gramo­
fon, tak  małych rozmiarów, iże da się nosić w kiesze­
ni od kamizelki, jest bowiem taki. że można go usta­
wić na  srebrnej monecie dolarowej. Pomimo (tęgo 
słychać jego głos dokładnie w promieniu 3 metrów.

W ynalazca twierdzi iw reklamie dla swego gram o­
fonu miniaturowego, że jest on znakomitym środkiem 
rozryw ki dla osób znudzonych, np. w poczekalni le­
k a rza , albo w czasie podróży koleją. (Wystarczy wy­
jąć  go, 'nakręcić i zabawiać słuchaniem odgrywa,nych 
melodyj siebie oraz swych sąsiadów, znajdujących się 
w  odległości nie dalej, jak  trzech metrów.

O ‘tern jednak nie wspomina pomysłowy inżynier, 
że gdyby .wszyscy czekający .w poczekalniach lekar­
skich lub podróżujący koleją zaopatrzyli się w  gra­
m ofony jego wynalazku — to poiwistałaby kakofooja, 
m ogąca do szalu doprowadzić łudzi; którzy gramofo- 
nu n ie  unoszą, a  tych jest na. świeci© .wielu.

Jak walczyć z drożyzna.
APROWIZACJA MIAST.

M inisterstwo (Spraw W ewnętrznych poleciło wszyst­
kim pp. Wojewodom nadesłać wyczerpujące sprawo­
zdanie o  stanie aprow izacy jnym na terenie poszcze­
gólnych Województw. Dane te  przyjmowane będą pod 
©wagę z punktu widzenia wyżywienia ludności ze 
zbiorów, dokonanych n a  terenie danego wojewódz­
twa. W ten sposób zbadana zostanie wystarczalność, 
względni© ewentualne zwyżki, uzyskanie ze zbiorów w 
każdem poszczególnem województwie.

Z KRAJU.

Plan regtdacyjny. —  Kanalizacja. —
Zakopane, w październiku.

Dzień 16J,ty października roku 1924-go będzie — 
bez przesady — datą historyczną w  rozwoju Zakopa­
nego, jeśli ma stać się największą’ w kraju  stac ją  tu ­
rystyczno-sportową i nowocze.snem uzdrowiskiem.

Oto n a  posiedzeniu Tymczasowej 'Komisji Uzdro­
wiskowej, odbytem  wieczorem tego (dnia, przyjęto je­
dnogłośnie iplarn rozbudowy (regulacyjny) Zakopane­
go, sporządzony przez architekta, p. Karola1 Stryjeń- 
akiego. Dzieło, rozpoczęte przed trzema laty . będzie 
dokonane niebawem po ostateeznem  zatwierdzeniu 
planu przez Ministerstwo lłebó t Publicznych, które 
rozpatrzy przedtem  ewentualne sprzeciwy intereso­
wanych. ..w imię — oczywiście — -przedewszystkiem 
dobra publicznego. -

Dla pamięci potomnych, którzy lepiej. >niż współ­
cześni, zrozumieją doniosłość tego dzieła, po łajemy 
imiona i nazwiska biorących udział w tein najważ- 
nięjszenr bodaj posiedzeniu T. K. U. i jego. przebieg.

Przewodniczył: D r Józef DieM. Obecni członkowie 
T. K. U.: Dr Tadeusz Gaibryszewski. Jan  Kowalski, 
dr Karol Morawski. Jan  Peksa. iStanislaw Roj i Woj­
ciech Roj (nie brali udziału w posiedzeniu z powodu 
wyjazdu z (Zakopanego pp. Dr Edmund Brzeziński i 
poseł Medard Kozłowski): przedstawiciele Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych w K rakowie: pp. dyrek­
tor Dudek, inż. Piotrowski, inż. Przybylski; 'starosta 
now otarski p. Strzcłbicki. i lekarz powiatowy, p . d r 
Wa-ręda; autor planu p. architekt. iStryjeński i znawca 
techniczny T . K. U. p. architekt. Eugenjusz Weso­
łowski,.

Dr Diehl, zagajając posiedzenie, zaznacza, że tylko 
dzięki opiece Państw a Polskiego, pomocy urzędów 
centralnych i wojewódzkich iZakopane otrzyma ł w

Po prawie półtorarocznym zastoju ożywiła się dzia­
łalność tut,. Oddziału! P rzy  końcu ubiegłego miesiąca 
wybrano na Wal,nem Zebraniu Członków nowy W y­
dział w następującym składzie: Prezes Dr Jan Dudziń 
ski, Wice.prez. Dr Aleks. (Hairaoowski, Sekretarz Łu­
cjan Dembowski, Skarbnik Ja.kób Uhil, nadto  w skład 
Zarządu wchodzą: Panie: Dobrodzicka, Foltyńska, Go 
łębiowska, Hebenstreifówina, iLamborowa i Uhłowa o- 
raz, jako  kom isja rewizyjna: Kazimierz Tarsińśki i 
Mieczysław Wysocki.

Z pod znaku Dziesiątej Muzy.

CHARŁ1E CHAPLIN O SZTUCE KINOWEJ.
Chaplin w jednym z 'wywiadów objaśnia w spo-Ób 

następujący przyczynę względnie małych fecdmiOZr 
mych postępów filmu europejskiego. iw stosunku do 
amerykańskiego.

„Poza Skandynawam i i  Włochami, którzy  kładą 
większy nacisk na reżyserję 1 fototechnikę, w Euro­
pie c-iągie jeszcze film wywodzi s.ię z literatury  i tak i 
film m a największe powodzenie. W Europie jeszcze 
nie zrozumiano, rżo wstuka, filmowa jest niezależna za­
równo- od literatury, jak od teatru. Tern się tłómaczy 
fak t, że wielu autorów filmowych bierze pierwszą 
lepszą powieść i jej fragm enty, albo raczej szczątki 
opracowuje d la ekranu, .zamiast tworzyć w  (,spQ3'ób o- 
rygńnalny nowo motywy. W edług mnie, jest to głów­
n a  przyczyna powołnęgo rozwoju techniki filmowej 
w Europie. Bez iwzględu na to, jak  sumienni© będzie 
wystylizowany tekst, tow arzyszący obrazom,, jego 
wrażenie opisowe nigdy nie będzie dość silne.

Kiody mam ochotę czytać książkę, siadam w Wy­
godnym klubowym fotelu, biorę fajkę, przywołuję 
megoi psa, stawiam  obok siebie szklaneczkę czegoś... 
(no tak!) — ało nie siedzę ściśnięty przy 3 godziny 
w nieprzytulnym  lokalu, ażeby gapić się n a  migające 
fragm enty książki, z  k tórej już kiedyś, w stokroć po­
myślniejszych w arunkach wyssałem całą rozkosz.

My w Am eryce widizimy w wztuce filmowej, ż-e się 
ta k  wyrażę, zbiór technicznie wiernych odzwiercie­
dleń naszej epoki. Jesteśm y zdania, że film przez ak ­
cję ii ruch (powinien dać to  oczom, co te a tr  przez sło­
wo daje uszom. lOlucemy zrobić z k ina rozkosz dla 
oczu i pobudzać fantazję widza, zamiast narażać go 
na intelektualny wysiłek. Wypędzamy z ekranu lite­
raturę. Tworzymy poprostu szereg scen, k tó re  przez 
swą ruchliwość są  wyrazem codziennego życia.

Granice ©kręgu ochrony sanitarnej.
wój świadomy i  celowy, to  też na ręce p. dyrek to ra  
Dudka, wypróbowanego ,przyjąć,ielą uzdrowisk, sk ła­
da podziękowanie rządciwi.

P. architekt Stryjem ,ki rozpoczął obrady odczyta­
niem opisu technicznego i  objaśnieniem planu, poczem 
odbyła się dyskusja z udziałem pp. iPęksy, obu Rojów, 
dyr. 'Dudka. inż. (Piotrowskiego, arch. W esołowskiego 
i przewodniczącego, na k tórego wniosek uchwalono 
jednogłośnie przyjąć przedłożony plan .regulacyjny i  
wdrożyć 'dalsze, .przepisane ustawami postępowanie.

■Zarówno 'wysoki poziom (rzeczowej, spokojnej d y s­
kusji. ja k  i fak t, że uchwałę w sprawie tak  trudnej 
i drażliwej powzięto jednogłośnie — jest zdarzeniem 
doniosłem i  radosnem. a przynosi zaszczyt obecnej 
Komisji Klimatycznej, która acz tymczasowa, kładzie 
uchwałą tą trwałe podwaliny lepszej (przyszłości no­
w ego Zakopanego.

'Po uchwale w sprawie sposobu podania aprobowa­
nego planu .do wiadomości '.interesowanych, dr. Diehl 
złożył podziękowanie p. architekcie 'Stryjeńskiemu za 
dzieloi. które będzie pomnikiem jego miłości Tatr. to- 
ie-ntu i  wiedzy.

Z kolei T. K. U. po wysłuchaniu referatów  p. dyr. 
Dutka, i inż. (Przybylskiego postanowiła z  wiosną ro­
ku przyszłego (przystąpić do wstępnych prac kanali­
zacyjnych według dawnego planu .inż. Chudoby, w y­
dobytego obecnie z zapomnienia.

Równocześnie z tern historycznem posiedzeniem w  
•jDzieinniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej" (nr. 89) 
pojawiło się rozporządzenie Ministra Spraw W e wnętrz 
nych o ustaleniu granic okręgu ochrony sanitarnej 
Zakopanego, k tó ry  obejmuje cały obszar T atr. nale­
żących do Polski wraz z Doliną Zakopiańską i po­
łudniowymi stokam i pasma Gubałówki, sięgając zaś 

! od północnego wschodu do d rug i'd o  Morskiego Oka.

stą, dla przysporzenia więc dochodu urządzono w  dn. 
19 bm. uliczną zbiórkę przy stolikach oraz koncert 
muzyki wojskowej na plantach miejskich. Akcja Gaser 
won,ego Krzyża znajduje zrozumienie wśród całej lu­
dności miejskiej, prócz żydów, którzy, jak to podczas 
zbiórki zauważono, odnosili się w stosunku do zbie­
rających wprost niechętnie.

Obecni© cala praca Oddziału .skierowaną jest k u  
zjednywaniu nowych członków, akcji propagandowej 
i popularyzowaniu ideji. (Czerwonego K rzyża narazi© 
w samem mieście poczem, akcja cala obejmie również 
i powiat!

•Ni© zadaiwalniamy się, jak  Europa, przenoszeniem 
na  ekran gwiazd teatralnych, lecz mamy specjalistów  
filmowych, co do których jesteśmy pewni, że hardziej 
nadają się dla. ekranu, nilż największe gwiazdy tea ­
tralne. Reasumując, twierdzę, że film europejski za­
wiera za wiele ducha, a  zamało techniki. W końcu do­
dam, że my, Amerykanie, wydajemy, na -sztukę filmo­
wą krocie dolarów, lecz czyniąc to z sensom i zro­
zumieniem rzeczy, stworzyliśmy wielki przemysł, k tó ­
ry  dzięki swej świetnej organizacji, w niiczem ni© u- 
stępuje innym, gałęziom wielkiego przem ysłu1*.

Ż y c ie  i s ą d .
OSOBLIWA SKARGA O OBRAZĘ CZCI.
Ubiegłego tygodnia znalazła się na wokandzie sądu 
powiatowego <w (Budapeszcie osobliwa sprawa, a  mia­
nowicie skarga o obrazę czci, popełniona przez napis 
umieszczony na nagrobku.

Skargę tę wniosła żona .pewnego kupca budapesz­
teńskiego, 'będąca z nim w procesie rozwodo­
wym, .przeciw temuż mężowi1, k tó ry  n a  nagrobku 
zmarłej ich córeczki kazał wyryć .napis tej treśca: 
„Będę co wieczór do ciebie przychodził d la  zrobienia 
rachunku sumienia, a  przy tym  rachunku musi two­
ją m atkę dosięgnąć zasłużona k ara-*.

Przyczyną, dla której .napiis ten kazał ów kupiec 
wyryć, by ła  przysięga, jaką, będąc dręczony zazdro­
ścią, kazał żonie złożyć n a  głowie dziecka, że n igdy  
go  .nie zdradziła Dziecko jednak niebawem umarło, 
a kupiec wziął t,o za dowód, że żona krzywoprzysaę- 
gła, na skutek czego wniósł przeciw niej skargę roz­
wodową i  kazał wyryć przytoczony napis.

Żona zaś, czując się dotkniętą owym napisem, za ­
skarżyła go o  obrazę -czci do eądu .powiatowego. S ę­
dzia jednak  uznał się w  tym w ypadku niekom petent­
nym, ponieważ obraza czci, popełniona została puMa* 
cznle i przekazał oprawę do wyższej instancji.

czasie stosunkowo krótkim  plan regulacyjny, który 
położy kres dzikiemu rozrostowi;, umożliwi mu roz-

l lilii Dliii Poli Im Ma # H. Sm
Nowy Sącz, 20 października 1.924.

Nowy 'Wydział zastał kasę Oddziału zupełnie pu-
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K R O N IK A .
RBPUTUAK TKATKU MIEJSKIEGO.

Środa: „Legjo-ii".
Ozw<mek: ..Legjo-n".
Piątek.: ..Legjon".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Środa: Tear.r zamknięty.
Czwartek: „Pajacyk".
Piątek: ..Pajacyk",

REPERTUAR t e a t r u  b a g a t e l a .
środa: ,.Gdv kurtyna zapadnie1".
Ozwa.r êk: ..Gdy kurtyna zapadimie11.
P;ątek: „Gdy kurtyna zapadni'".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: „Niewolnica miłości", w rolach głównych Wę­

grzyn. Smo-sarska i Malicka.
Reduta: ..U progu -dlotyny". Wspaniały dramat wytwór­

ni Gautnoni.
Sztuka: „Szał filmowy". Jeden z najlepszych filmów 

arn- ■•wkańs.iAćh.
Uciecha: Jaokię Cogam w filmie „Niech żyje król". 
Wanda: „Księżniczka Olga". Obraz z czaaów rewolucji 

rosyjskiej w 8 aktach.
Warszawa: „Dziewczę z karuzeli". Wielki film 10 akto­

wy ze stosunków wiedeńskich.
Zachęta: Joe Deebs „Dama zawoalowana", dramat sen­

sacyjny.

TYDZIEŃ PROPAGANDY LIGI OBRONY 
POWIETRZNEJ PAŃSTWA.

Zbiórka uli-ozna niedzielna przyniosła 9.074 złotych 
04 groszy. Kwotą tą nie są objęte -wyniki zbiórki -w 
wtszach tramwajowych, gdyż zbiórka ta -trwać będzie 
przez cały oztvs tygodnia propagandy.

Przewidz/iamy programem wieczór atir-akcyj podję­
tych przoz Związek artystów  scen krakowskie Ii nie 
<adbędzie się w piątek z .powodów od Komitetu nieza­
leżnych. jednakowoż Związek nie odstąpił od projektu 
: wieozór tern urządzi -w cza.de .na.j-bliiższym, o c-zem 
doniosą specjalnie afisze. Związek ant. teatr, knykow- 
skich opodatkował się na cole Ligi, a uzyskaną stąd 
kwotę przeleje do kasy Kaitmteru.

Lotne kabarety w Krakowie.
Dziś. tj. we środę artyści teatrów  krakowskich ur.zą 

dzą od godiz. 10 : pól -włócz. produkcje kabaretowe, 
m ające trwać po 2 godziny w następujących lokalach- 
w restauracji Grand Hotelu, Pollera, Udziałowej i
Espla.nadzie. Wstęp do tych lokali bezpłatny.

*
WIELKA LOTERJA FANTOWA „TYGODNIA LOTNI­

CZEGO". Ol czwartku 23 bm. roz,{)ociziniie się Siprzedoż 
l06ów na ło-toirję fantową „Tygodnia- lotniczego" we wszy­
stkich punktach miasta. h> terja ta, przy bairdizo niskiej 
cenie losów, diaje wielkie szamise wygra,uda wspaniałych 
fantów, jaik: stylowa, sypialnia, motycykle, rowery, ma­
szyny do szycia, serwisy, narty, kryształy tul., ogóleim 
4000 fantów, które oglądać można przez cały tydzień na 
wystawie fimmy „Raąal i Syn" w Rynku głównym.

Z POBYTU MIN. KIEURONIA W KRAKOWIE. W dniu 
wczorajszym minister Kied.roń wyjechał o godz. 8 rano 
sanMMjhndeui do kopalni w Bi ze-aze-zach i w Libiążu, a o 
godz. 14 udai s>ę do Chrzanowa celem zwiedzenia fabryki 
lokomótm w Chrzanowie. Wieczorem wrócił p. imnlster 
do Krakowa i wzdął udział w wydanym przez Izbę han­
dlowi d przemysłową na.ucie o godz. 21.

UROCZYSTOŚCI KU CZCI MALCZEWSKIEGO. Ze 
względu aa zgłoszony udział instytucyi sBleozn.yc-h i kul­
tu, rai,nych poza. miejscowych i konieczni: iść ustalenia współ 
nie z przedstniwiclókinni t.yc-h .imftytucyj temniin.u uroczy­
stości jubileuszowych ku ozc-i . .cka Malczewskiego prze 
, esij.«;,o uroczystości te na dzień 8 go listopada, br. Po­
siedzę. ' > komitetu odbędzie sii.ę w Domu Artystów we 
czwartek 23 bm. o godz. 6 wieczorem. Przy tej sposobno­
ści uprasza Związek Artystów wszystkich swych człon­
ków o podpisywanie adiresu w .Sekretariacie Związku.

SPRAWA PERSONALU BIUROWEGO W RADZIE 
SZKOLNEJ M. KRAKOWA. Jak wiadomo przeciwko o- 
rzeezeniu min. wyznań i ośw. publ., k-tórean nałożono na 
aminę m. Krakowa. ohowązek utrzymywania. pensotnalu biu 
rowego w miiej. Ra. Izie szkolnej, wmiosła gmina m. Kra­
kowa zażalenie do Trybunału admiwirstmacy jnego. Obecnie 
zapadło orzeczenie, uznające zażalenie gminy m. Krako­
wa jako nieuzasadnione. Wobec tego gmina m. Krakowa 
będzie zmuszona ponosić dalej koszta utrzym/cmia perso- 
nału Nu-mwego.

WYSTAWA W WIEŻY RATUSZOWEJ BĘDZIE 
OTWARTA PRZEZ ZIMĘ. Jak nas .informują, wobec te­
go, że frekwencja z-wiedeającyoh zbiory muzealne w wie­
ży ratuszowej jest wielce poikaźną, przeto dyr. Muze-um 
narodowego zamierza ,n,ie zamykać tego oddziału Muzeum 
na zimę. Podczas mc e/ów salki będą ogrzewane piecyka­
mi gaz iwemi.

POŻEGNANIE PED AGOGA. W niedzielę odbyła kię w 
7-kIaeówej szkole poiwszechnej im. Jana. Matejka uroczy­
stość pożegnania dyrektora tej szkoły p. Stanisława Bnzo- 
etyńsklego który po 47 latach służby .nauczycielskiej 
przeszedł w stan spoczynku. Po nabożeństwie w kaplicy 
szkolnej odbyt się poranek, podczas którego imsp. dr Mi­
chał Janik imieniem władz szkolnych wyraził jubilatowi 
pełne uznanie za tyluletnią, gorliwą pracę na niiiwie oświa- 
iv ludowej: ranieniem grona nauczycielskiego Antoni St.

'ssura, ojjee.ny kierownik zakładu złożył mu podzięk-owa 
nie za koleżeńskie i serdeczne ortiro>»zenir się na. nauczy­
cieli i dziatwy podczas długoletniej pracy na stanowisku 

■■•■pęr.n.ra szkoły., zaś p. Stanisław Górkiewicz ijnieniem 
l-n-r-c i rodzicieUktegn wyraził mu hołd za pracę nad 
e«’cra} p-istJ młodzieżv szkolnej. Przemówienia

przeplatały peśni okolicznościowe, wykonane przez mło 
diaież szkolna. Po poranku uczestnicy spędzili kitka go 
dżin na n npólinem' Śniadaniu, przeplatanem licanemii ptze- 
mówieniiaml,' z których głębsze wrażenie uczeni ta mowa 
dra tJaniika u stanów usku nauczyciela ludowego i o jego 
znaczeniu dla narodu, oraz prokuratora dra Mairjaua B-iv© 
styńskiiego. svna jubilata, który podkreślił ciężką pracę 
nauczycielstwa ludowego nad wychowaniem młodzieży. 
Wspólna, fotografja zakończyła tę mdłą uroczystość.

W SPRAWIE CĘN MIĘSA W KRAKOWIE. Ostatni© 
komisja cenniikowa. [todwyższyła. ceny mięsa. Tymczasem 
ludność płac; w rzeczywistości znacznie wyższe ceny od 
ustanowionych pizez korni,sję. Jak snę dowiadujemy, po­
wyższa uchwała komisji cennikowej nie została dotych­
czas przez województwo zatiwneirdizona. Celem uregulowa­
nia cen na mi-ęso należałoby wreszcie ustalić takie ceny, 
któreby bvłv w nzeozwwfefoścd pnw strzegące.

GROŹBA BRAKU CHLEBA W KRAKOWIE. Jaik wia­
domo, dotychczas dostarczał t. z,w. Guzołiain mąkę dla pie 
karni miejskiej. Przed kilkoma dniami min. ^ a rb u  zarzą­
dziło bezzwłoczną likwidację Guzo-hann, tak, żc ten osła  
tnii wstrzymał już dostawę mąki dla Krakowa, o czern mi­
nisterstwa spraw wewn. zaiwitetlomiło gnwnę. Naprawdę 
dziwne jest. to zarządzenie, bo na .radzie spożywców, od­
bytej dnia 17 bm. w miin. spraw wewnętrznych pod prze­
wodnictwem samego ministra-, rada- -spożywców jedmomyśl 
u:e domagała się, by akcja Guzioliaun wtedy dopiero 
wstrzymała swoją działalność. gdy na miejsce Guzobanu 
stworzona, zostanie inna podcibna- instytucja o charakte­
rze handlowym przy współudziale reprezentantórv wiel­
kich m.i-ast i kooperatyw. Niestety tak się nie stało! Są­
dzimy. że p. miinisteir spraw wewnętrznych dla doilura ind- 
nośc-i Krakowa niie dopuści do wygłodzenna miast i wiel­
kich ośrodków przemysł,oiwych.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono za 1 k,g ziemnia­
ków 10 do 11 st; buraków 15 do 22 g.r; maroh-wl 15 Jo 
25 gr: cebuli 35 do 40 groszy: kajwisty sztuka- 8 no 20 
grasz v: mleko zbierane 1 1-if.r 15 do 20 gr: nieizbiename 
20 do 25 gr; śmietana, słonika. 50 do 60 gr; kwaśnya 1.60 
do 2 zł; masło 1 kg 4.50—5.00; jaja sztuka 17 do .18 gr; 
kura 5—8 7,1: kurczęta para 3—5 zł; kaczki 4—6 zł: gęsi 
5—8 zł: indyki 8—12 złotych.

RUCH BI DOWLANY SPÓŁKI MIESZKANIOWEJ 
MIAST MAŁOPOLSKI. Wczoraj odbyło się ;w sali konfo- 
rctfcyjnej magistratu l-trakowśjc.j^go walne zgronnad,zenie 
Sfktłki mieszkaniowej miast Małopolski pod przewodu,i- 
ctiwetiii pre«. m. Lwowa Neumana. Ze spraiwoizdania dy- 
reki-ii spółki wymiika, że w ubiegłym roku wybudowano 
w Krakowie trzy domy tirzeclupiętrowe, 'lwa jednopiętro­
wo a ti.a ukończeniu znajdują sję trzy donny tnzeohpiętiro- 

■ we,' I>o spółki mieszkami,oweij należą również gminy miast 
Lwowa, Tamowa, Białej, Przemyśla, Rzeszoiwa. i Nowego 
Sącza, gLlzleJruch bu<towla,ny również pomyślnie się roz- 
w:ja. W spółce figuniią gnilny z udziałami w fortnie gnin 
tów, a kredytów udiziela rząd obecnie za ,pośrednictwem 
Zakład* gospodarstwa kra.joiwego. Walne zg.roiina.dzeiniie 
zat-wientełło zamk»uęci!e rachunkowe, przyczent ueliwałito 
po/lijęcie kilku nowych budowli w gminach, uczestniczą­
cych re  współdźiielni mieszkanńoiwcij.

REKLAMACJE w  SPRAWIE LISTY SĘDZIÓW PRZY 
SIĘGLYCH. Jak już donosiliśmy, magistrat krakowski 
wyłożył do przeglądu Listę obywadrlh miaijących w roku 
1925 pełnić funkcje sędziów przysięgłych w krakowskim 
sądzie okręgoiwyn, kann™. W przepisanym teirminiie umie 
sliojo 10 reklamacji, które no«pat.r/.y inagistirat, Z powodu 
rozwiązania Rady miejskiej zachodziła wątpliwość co do 
kwestii, czy członkowie Rady p,rz>'bocznej .komisarza rzą 
rlu mogą wchodzić w skład komisji rekunsowej. .Ucłuwa­
lono sprawę poiw:erzvć maalstinatoiwi.

PRAGMATYKA URZĘDNIKÓW MIEJSKICH NA PO­
SIEDZENIU PREZ\ DJALNEM. Jak śię dowiaiditijemy. 
dziś tj. we środę odbędzie ,się posiedzenie piw.ydjuiin mia 
st;a. na którem ntcmpainrzony zotstamie projt kt pragmatyki 
funkcjcinairjuszy miejskich. Pro.jekt. ten obcjimije okoto 50 
paragrafów.

CIĘŻKIE POŁOŻENIE TEATRÓW. L powodu nader 
szczupłej frekwencji w feait.rach krakowskich oraz wiel­
kich trudności w uzyskaniu kredytów ną poikrjyje naj- 
nieizbędniięjszych koisztów, iinst.rtuojf te -/m.a.laizłt się w kry 
tyerzmem prołnżeiniiu. Przesilenie takie dotknęło także i 
teatr mkjski im. Juljusiza. iS-łewactósgp. który minio obni­
żenia cen inteó&c od 20 do 25 procent, zmuszony byt sau 
kac pomocy u g’m:n \. P.ixv/,\rdjuim miasta uchwaliło udzie­
lić teatrowi tentu zwrotnej pożyczki w wysokości 20 ty 
s,i,ęć̂ r złotych. W p.odioibitire ciężkiej sytuacii znalazły się 
wszyseSe tfahry w Poikigę zarówno miejskie, jak i pry­
watne.

URGENS MINISTERSTWA W SPRAWIE AKTÓW 
PROTESTU RADY M. Jak wia loiino. min. spraw wewn. 
przesłało do województwa- kraik, protest rozwiązanej Ra­
dy m. Krakowa'-dio za,op:njowani« go-. Obecnie w K,w-i.ąz;ku 
z roizpoczynającą się sesją sejm-oiwą. na której sprawai 
ltrak. Rady m,:ejskieij ma być -poruszona, mnisteirstwo za 
urgowało w wojew-ódrztwie knaik. o bezzwłoczne Nadesła­
nie o-łipośnyoh «t.któw z oplują do Warszawy.

ILE SZKoL CO.CS/TAŁCAJĄC5’CH ZAWODOWYCH 
ZNAJDUJE SIĘ W OBRĘBIE KRAKOWSKIEGO KURA 
TORJUM SZKOLNEGO. Jak się dowia.d-ujeimy. w obrębie 
kraik, kuratoirfum sokołnego znajdują się w bieżącym ra­
ku szkolnym 52 szkoły zawodowe dokształcające dla 
uc-zniów rzcimieśluiiiczych i praktt kantów handlowych. Z 
liczby tej znajduje -silę‘ w Krakiuiw-ie 19 szkół dokształca­
jących. Według typów szkoły te dr/.iela siie na 16 pzemy- 
słoiwych. 3 przemysłow-o-handloiwe i 3 handlowe. Ogółem 
sokoły te tic-zą 304 klasy, nauczycieli zaś je®t 511, a 
uczniów 9120. Szkoły te podlegają kruk. kurator junt szkol 
nefrtu.

SPRAWA OBNIŻENIA OPŁAT UNIWERSYTECKICH.
Postulaty młodizieży akod. w sp rane  obnliżein.iia opłat uni­
wersyteckich, przerastających zdolności płatnicze akade­
mika, które przedłożył Miniisterstiwu W. R. i 0. P. Cen­
tralny Komitet iw Warszawie, zostały odirzucomc. Komitet 
n.ie żaniie-chał dafazej walki o udostępnienie wedizy mło 
dizieży pólskiej. Komitiet warazaw^ki rozpoci/.ął akcję w 
tej sprawne na terenie sejmowym. W sobotę ub. tt g. od­
była się w Krakowie (U-y:iw Jag.-) -koinfereneyi informa­
cyjna prezesów organizac-ji ideowo-wyohowawc,zych. Cen 
t-rali akad. samopoin.. Zwia-zku kół -naukowych i innych.
G przebiegu akcji informował Kol- Bielecki Tad.. prezes

Kom. wyk. Z dyskusji, w której ea,bier»li głoa wszyscy 
zebraiu oikazało się. że wszystkie odłamy młodzieży aikad. 
popierają zdecydowanie akcję w sprawie zura jszen£a> 
opłat.

ECHA ZBRODNI LISTOPADOWEJ. Wczoraj w sądsio 
okręgowym karnym w Krakowe przed s. s. o. Stubereaił; 
toczyła się rozprawa przeciw Jano^ i Lendizie, dozorcy do­
mu, oskarżonemu o zbrodnię z par. 212 u. k. Według aktu 
OL-karżemia dnia 6 lis opada 1923 podczas krwaw ych zajść 
ulicznych Lenda w godainacli porannych cofającej się po­
licji nie chciał wpuścić dio bramy domu jM>d l. 14 pnzv 
ui. Garbarskiej. Policja chciała się tam schronić przed 
atakującymi bandytaniidiistopadziwcami. Kiedy kilkunastu 
polic,jantów weszło do sier.i domu [irzemncą, Lenda od­
mówił kłuo.za od bramy którą policja chciała zamknąć. 
Po rozprawie tryl.unał wydał wyroi, uwalniiający Lendę 
od winy i ka,rj. Oskarżał prak. Woło^zczuk, bronił adiw. 
dr Rosen-zweiig.

UCIECZKA Z DOMU. Przo. liow-nikowi P. P. Soiniisławo­
wi Gajewskiemu, zamieszkałemu przy ul. Geirtrudy 10 wy­
daliła się z < lontu z obawy prze 1 Aarą ż pciw-odm złej noty 
w sr/kole lÓ-letniła .córką, jego Antonina. Zaginiona jest 
szczupłą Iiłondynką, naśwój wie.k dość wysoką, włosy 
kratko strzyżone kędizienzaiwe. oczy miebicskic. cera ru ­
miana. ubrana w graiitatow-y ko-stjum -i żółte półbuciki. — 
Prawdopodobnie zaginiona znajduje siię u jednej ze swvcl> 
ciotek.

KRADZIEŻ KONI. Ze stajni Szymona- Kucza jaevś nie- 
wyśledizeni sipraiwcy s-kradli dwa konie, wartości 700 zł.

WŁAMANIE. Nie,-znany d;oitythc.z;as sprawca- włamał s»? 
de mies-zl-iniia p. J. Tomaiswkiewicizotćej przy pl. JaSłT 1 
newskich 9 i skradł: zh>tv zegarek damsiki ./e złotym łań- 
curazkiem. zegarek srebrny z monogramem S. K„ bros-zkę 
złotą z 2 brylantami, bno-fizkę złotą z czerwonym ikoiralem,! 
broszkę srebrna i parę pólbwcikó-w danjHc-h.

WIELKI ŁUP U WŁAMYWACZA. Swe jego czasu do­
nosiliśmy o niejakim Edwardzie Danku, znanym nietyIko­
na. bruku krakowskim, ale aia brukach innych większycłt’ 
miast w Polaće,. wl'a,inywa.czu. J,a,k wiadomo. Damko po-- 
iiełnił Siły szereg włamań i oeztiUfc na wielką skalę.

P«ic.zas rewifeji w mieszkaniu O-mka ziialczi-oinio 4 w-.. 
1-Mjf, naipetnione na,jirar/jmaiiit'szenii racc/zami. I tak znalezio­
no większą ilość pienii-ędzy tiiem-ieckich, rubli c-a.rskichg 
leji, obHgncje. więks-zą ilość monet srebrnych aust.rjaekic-t. 
rosyjskich, nilentieckich. fratMUtsikiełi i rumuńskich. Już., 
numizmat z czasów Zygmunta III, kilkanaście medaljont-> 
ków srebrnych, w-s-ze-lakie prz.ybory toaletowe, biżuterję- 
dam.s,ką i uięską, foirmal-ny magazyn z konfekcją damsiką: 
i.męską, kilka par obuwia .itdł

Ponieważ Damiko doipuszczał się kradizieży mieszka.ni.o- 
wycłi, hoteliowy-ch i pidczas jasdy w pociągach, przeto- 
posakoitlioiwaitii mogą oglą/lnąć swe,, rzeczy w wojskowym- 
sądrzie na Montelupich.

WYP ADEK PRZY PRACY. Wczoraj przedpołudniem/ 
oipa-t-rzyto fmgotowie laitunko-we Zygmunta Lewińskiego, 
robotniika. łfó lat.'liczącego, któremu podczas pracy oa bfc 
dowie przy ul. Siennej spa-dla na fio-wę cegła, ciężko go 
r-amiąc. Po udziele-niu pierwszej pomocy przewiozło pogo 
tmwie ofiarę niieseczęśbi-wego wypadku do szpitala św. Ła­
zarza.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowre raut tik o-we ^«pv 
trzyło Wł.-ulysławsi Banacha zamieszkałego przy ul. Kra 
kowskiej 53. .który ]K>deirżnąl sobie brzytwą żyły na rę-- 
kach. Po-wcdoc, była zawiedziona niło-ść

ZEBRANIA TOM ARZYSKIE W DOMU ARTYSTÓW-
Po o-kre-siie waika-cyjnym wznawia Związek Artystów urzą­
dzane poprzednio zebnan-ia to-wairzy-skle. Pierwsze takie ze­
branie towarzyskie odbędzie się w najbliższą sołr>tę. t, j. 
25 hm. Poc-zątek a godz. 10 wioc-zoire-rn. Wst.ęp dla ezlo-n- 
ków i w-prowa.' lżony cii przez tirach gości.

WYSTAWA JESIENNA W DOMU ARTYSTÓW otwar­
ta została w li.iedrzielę 19 bm. Udział w wystawie bio-rą;- 
Ozenwemka. Dąt>ra-wski Stani-słaiw, Fala.t. F-iiipkiewic.z Mie­
czysław. Steefan SeTl&wc.z, Hoffman V]aetimił. Hiiroi>„ 
Jabłoński. Ka-ppiński. Klimowski, Kowalski, Kwiatkowski 
Karszniewicz, Le.szko. Malczewski. Malicki. Mlen. 5' iille.r, 
Oleś. Olszewski. Pinkas, Ra łziiejoiwski So-ski To-r, WodzJ:
ii-owski i Żurawski

KINO WANDA. Dawno nie mieliśmy sposobmn ści po­
dziw ia.nśa tak lie,z,k<>iukuireneyj'iiego jkk! każdym wizględem 
filmu, jaikl w yświetla obecnie Wando. Tbeść dramiatu a i  
c-zcipięta z przeżyć tlzisiiejszej Rosji. prze<l.stawia walkę- 
d-wu ludzi — działaczy komunistycznych, o wpływy, wal­
kę prowadzoną na. śmierć i życie. „Księżniczka Olga'1 za­
dziwia wspaniałą grą Wihaferów, trzyma w naprężeniu- 
fascynującą fabułą; jeśli podkreślimy jeszcze wspaniale- 
zdjęcia- już to masowych sceti rabunku, czy uoieo-zkr 
przez, stepy bohaterów, to- w rezultacie przyztiać musimy 
pierwszorzędną wartość tego obrazu tak. że nie zobacze­
nie go staanie s-ię dla każdego kinomana mem-emioną 
sz.kodą. be.

TW SPORTU.
Bieg drużynowy i jednostkowy na przestrzeni 3000 

metr. o m-iist-rizosfiwo K. 0 . Z. I,. A. odebył się w ubie­
głą niiedizielę na bieżni T. S. Wisła. Zatwody zgroma­
dziły -na sitturci-e 3 drużyny i 15 zaiwodiniików, repre- 
zontująnyeh: Wiislę, CraiCOvlę, A. Z. S., Makkabi i trzy 
kluby prowincjonalne. W bi-egn -lirużyn-nwym ziwycię- 
siw o przypadło -w ud-ziale diruży.n.e Wisły w składzie 
Zi.ffer, Salek, Doibrzańskii. W biegu jedirroptikowym 
pierwsze miejsce uzyskał Złffer (Wisła) w czasie Kk 
in. 1 dwie piąte sk. (łrgatrjza.eja zawodów bardzo do­
bra, publiczność jednak zawiodła.

Pam iętajcie o „Czerwonym Krzyżu'
zapisujcie się na członków Towarzystwa,
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Zeznania mordercy. —  Lekarz wtajemniczony
J a k  już donieśliśmy, internowany, na zam ku iEgyodi 

•i Ir. Emi-Sst MtiłuieMi, iz pauząttau (wypierali iśiię iwiiny. 
N azajutrz jednak zażądał pióra, a tram en tu . i . papie­
ru i spisał swoje zeznania, nie mając odwagi mówić 
o  Swojej zbrodni.

'Zeznaje on. że teść go  sprowokował do -bójki, że 
znieważył go  najobel-żywszemi słowaani i chciał w y­
rzucić za drzwi. Wtedy wyciągnął ramiona i dłońmi 
uchwydil teścia za szyją. Uczynił to odruchowo, a prę­
tem zacisnął ipałce wokoło szyi jego i dusił, nie wla- 
riuąc już isobą. Kiedy uprzytomnił sclbie co uczynił, 
••►garnął Jo st-nasch, a instynkt samarą chowąwozy -ka­
zał mu wszystko tak urządzić, aby upozorować samo­
bójstwo Bgydi‘ągo.

* * sil

Lekarz, dr Geley. twierdził mirażu, -że to 'było 
morderstwo. iMimo to wydał władzy orzeczenie, że 
jest to samobójstwo. iPrze-lmdiiiwany potem przez ża.n 
• iarmerję miejscową w Egyedi. -powiedział, że popeł­
niono morderstwo na osobie pana zamku, ale że w 
pierwszej chwili zataił o tern na wyraźną prośbą dra 
Frobreicha, k tó ry  błagał, aby  ze iwzględu ma ro łziną 
nie rozgłaszać teraz o-morderstwie. (Do fizyka po-wike 
towego napisał równocześnie, aby przeprowadzoinio 
wtórne oglądziny, bo zachodzą momenty kryminali­
stycznie podejrzane.

Przeciwko doktorowi Geleytnwi 1 notariuszowi po­
wiatowemu Kissowi, którzy wydali orzeczenie o śmlier 
ci samobójczej Egyedbego, wytoczono dyscyplinarkę.

* * *

ŻaudaTnterja z -C z orny. która prowadziła pierwsze 
-'•śledztwo, podtrzymuje uporczywie twierdzenie, że dr. 

Frohreich popełnił morderstwo ,z premedytacją, a nie 
w afekcie.

W obec tego prokuratoria, której oddano już s-pra-

w zbrodnię. —  Czy morderca miał wspólników?
wę. energicznie poszukuje łeraiz wspólników zbrodni.

,.Az E śt“ piisze: Dr Ernest. Frohreich nie długo już 
będsaie eam lOiipow-iiaiclał aa  moirdettoitłwio mai aaimiku E- 
gye-di. Kilka osób, które dziś jeszcze żyją na wolno­
ści, juitro już mogą powędrować do aresztu i razem 
z dr. Frohreićhem zasiąść na. lawie oskarżonych.

P rokurator dr W ł. Kun. zapytany w  tej .sprawie, 
oświadczył jednak, co .następuje; Co do wspólwiiny 
człoin.ków rodziny Egyedi nie niani jeszcze żadnych 
dowodów i narazie wstrzymałem s-ię od śledztwa- w 
tym kierunku. Czy już -w najbliższych dniach tego 
nie uczynię, powiedzieć bym iteraz nie mógł. Pani. >Ma- 
risizka Egyedi-Yuk rozmawiała iz (ojcem tuż przed je­
go tragicznym *gonem o II w nocy. Była wtedy mo­
wa o dr. iFiohreichu. To fak t. Faktem  jest także, że 
w gadziną później dr Egyedi został zamordowany. 
Te okoliczności .nie dowodzą jednak, że pani Mariszka 
Egyedi-Vuk wiedziała o  zamiarach morderczych swo­
jego szwagra. Ozy rodzina o czemiś wiedziała, okażą 
najbliższe już dni. Zarządziłem przesłuchanie -wdowy 
i córek zamordowanego dra EgyedPego. Naturalnie, 
■przesłuchiwane one będą iw charakterze świadków11.

Dziwi s.ię .dalej „Az E s t‘\  że pani iMariszka Egyedi- 
V.uk nie słyszała w swoim pokoju, sąsiadującym z 
sypialnią ojca, kłótni z Froh reićhem i tego wszystkie­
go, co później nastąpiło. Nad ranem opuściła zamek i 
odjechała do Budapesztu, nie starając się już widzieć 
% ojcem i nie pytając, co porabia.. Odjechała, zanim 
w •żarniku służba is-t wierdzlła zgon -starego pana.

Skądinąd znów dowiaduje ,s!e ..Az Es.t“ i zaznacza, 
że pani Mariszka Egyedi-Yuk cieszyła się zaufaniem 
ojca. i że z nią. tylko ojciec utrzym ywał stosunki ro­
dzinne po- zerwaniu z żoną ,i .inne-mi córkami.

N.ajfołóżsże dni .przyniosą może pewne wyjaśnienie 
w kwest}'., czy Frohreich miał wspólników zbrodni.

Rzymskie „ghetto". ,tj. dzielnica zamies-zkala przez 
żydów, było podczas ostatni ego- ..dnia sądnego" (Jom 
Kipur) widownią zbrodni niesłychanej. Dnia tego 
'iii a n o. wtem
żyd zabij tam żyda trzema wystrzałami z rewolweru.

>Po Hoże tego dram atu życiowego' jest niezwykłe. 
Żyd. nazwiskiem Amadi Moiscaito, -subjokt -handlowy, 

obio-oliaiż był żonaty, 'utrzymywał -sf-oiaanek m-łiłowny z 
źomą właściciela podrzędnej restauracji, żydówką 
Bianką Sonnino, która zostawała -całkowicie pod jego 
wpływem. Przed trzem a la ty  lMos.oa.Ao namówił swą 
kochankę do ucieczki, pczyczem zabrał należące 'do 
‘jej męża kosztowności. W yszukany -przez -policję i s ta ­
wiony przed sąd za kradzież, został Mo-scato skazany 
h a  .diwa ła ta  więzienia.

F a k t ten nie ostudził by,najmniej miłości. Bianki. 
Zerw ała ona z mężem i oddała się prostytucji-, posy­
łając zarobione pieniądze kochankowi do więzienia.

Bo odęiiedizeiiiiai kary  luitczyirnytwial z n ią  Moscafio w 
dalszym -ciągu stosunek, (dawszy s.ię jej „alfonsem11

S PRAWY SKARBOWO-PODATKOWE.
PODATEK DOCHODOWY.

Młmfetar i&kańbu rozporządzeniem z -dnia 15 bm. 
Polecił: Termin doręczenia nakazów  płatniczych po­
d a tk u  dochodowego iwyzna-czony n-a dzień 15 paź­
dziernika -roku -pod-alik-owego -przesunąć d la  roku po­
datkow ego 1-9(24 na dzień 1 listopada for., termin- zaiś 
■płatności tego  podatku  przesunąć z -dnia 1 -listopada

1 ™  'dzień 15 listopada for.
PRZECIW (DOWOLNOŚCI URZĘDÓW PODATKO­

WYCH.
W 'tych  ̂■droach Mim. iSkaifou rożesłało do iwszyst- 

Icioh lab iSkacłbowyoh przypomnienie -o potrzebie ró- 
Wn-ami-ernego o-podańkowania -przez prawidłowy w y­
m iar podatków z zaznaczeniem, iż Składane przesz 
Płatnikć-w zeznania powinny być brane pod -uwagę 
jedynce gdy  odpowiadają -istotnemu -słan-owi rzeczy 
® jodnoc-z-esnem £ to^oiwciiri cm przścpi^-ów
kannych -do ityoh płatników, którzy  bądź uchylają -się 
od składania zeznań, bądź .składają zeznania niepraw­
dziwe. Jednocześnie wyjafiiikmo, .iż_według obowiązu­
jących przepisów

w zakresie podatku dochodowego i majątkowego 
'władza wymiarowa nie może określić imiennie

ku  -wielkiemu zgorszeniu rodziny, k tóra  używała 
wszelkich środków, aby tę zbłąkaną .parę nawrócić 
do •uczciwego życia. . L  -

-Gdy jednak .nic ihle •pomagało, zrozpaczony mąż 
Bianki sprzedał -swój interes i wyniósł się do- Genui, 
aby  nie ibyć pośmiechoiwLlskiem wszysl-kie.h żydów 
, Ghe-tita".

•Wtedy b ra t Bianki, Marco Pavomjcello, postanowił 
zostać mści cie.lent uwiedzionej siióśtry i- honoru rodzin­
nego'. W ypatrzywszy -c-hwllę, gdy  jej nwodz,i ciel M-os- 
caito znajdował isię sam w mies-zikaniu swego krewne­
go FatuuikgO', u którego służył aa isufbjekta, wszedł 
tam i trzem a strzałam i z rewolweru -ranił -go śmie-r,tei­
nie, tak, że wyzionął ducha, gdy go d-o szpitala prze­
wieziono.

iWłoi ika prasa- żydowska pomieszcza bardzo -pessy- 
m:!słyczne refleksje z powodu tego wydarzenia, pod- 
noisząc, że fak t zabicia- -ży,d'a przez żyidia jest dowodem 
'fatalnego wpływu, jaki wywiera 'ludność rdzennie 
włoska na żydów (sic!).

poidsita.w wymiaru od podanych przez płatnika 
w e wniesio-nym terminie zezna-niu, 

jeśli uprzednio rfie dano płatnikowi sposobności dio 
-udzielenia wyjaśnień względnie poparcia zeznania do­
wodami z ksiąg lub w inny sposób. Nał-omiast ści­
słe -i niebudizące wątpEw-odci zeznania poszczególnych 
płatników, których moralność podatkowa nie podlega 
kiwestjionowunifu (winny być przyjmowane nieitylko za 
podstawę wymianu, lecz służyć za sprawdzian pnzy 
ocenie zeznań wierzytelnych.

PODATEK MAJĄTKOWY.
Mimo. .iż mas-owej w płaty -pierwszej połowy drugiej 

ra ty  podatku m ajątkow ego -oczekiwać należy dopiero 
w -końcu miesiąca iwobec 15-dnloweg'O terminu ul­
gowego d-o 10 bm., jako term inu wpłaty przewidzio- 
nego ustawą, w  pierwszej już dekadzie -października 
od  ,1 -do 10 wpłynęło doi Kas- iSkailboiwyoh na poda­
tek  m ajątkow y -10297.980.

WPŁYWY Z DANIN I MONOPOLÓW.
W pierw-szej dekadzie bm. z główniejszych danin 

oraz -monopolów państwowych wpłynęło do Kas Skar­
bowych 29.8 miłj. zł., gdy  iw -p-ierws'zej dekadzie sier­
pnia iwpływ wynosił -14,5 milj. zł., w pierwszej zaś de­
kadzie września 17.8 milj. zł. To zwiększenie za­

wdzięczać należy nietylko ternitoowl obu wpływów 
podatku majątkowego, lecz -ogólnemu -polepszeniu się 
płatności podatków. Odliczając wpływ po-datku m a­
jątkowego otrzymujemy w pierwszej dekadzie pa­
ździernika z -innych podatków." opłat -stemplowych 
-oraz z zysku z monopoli, 19,7, gdy  -w pierwszej de- 
kadzfe sierpnia wpłynęło- 13,1, iw pierwszej zaś deka­
dzie września 15 milj. zł.

Jako objaw znamienny zanotować oa-leży znaczne 
z-większen-ie wpływów z opłat stemplowych, św iad­
czące o  Wizinafgianiiji się it-emtina życia, ga-tpodiamozego. 
W zrastają -również po- pewnej przerwie, w ywołanej 
likwidacją pryw atnej fabrykacji zyski z monopolu -ty­
toniowego nadto iw stosunku do pierwszej -dekady 
sierpnia podwoił się iwpływ z podatku od -spirytusu.

w m m ,
Kraków 22 ipaż.teienn iika,

Na giełdzie efektów rynek akcji był wyjątkowo oży­
wiony przy tendencji mocnej.

Na giełdzie pieniężnej poprawa Paryża, inne dewizy 
zniżkowe.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Waluty: -Udary 5.:18 i  bazy czwia-rte. 
Dewizy: Newy J-o-iik 5.31 ii, ijenlma -ozwanta 

27.50: î TiwjęCtiirja -100.40: iWte.leń 7.31 -i pół:
Akcje. (iCjnSny iw izl-otyeh).

Ilaink P-nzemy.słciwy
-ZiiEim-s-kiL -Baiiuk K-re.l.yt.ciw-y
Priwsize-c-hmy Bank Rnedytowy
Teliain
Z'.!?.ł einćsiwsk.i
II. Cegielski- tPcizuań
Trzebinia żelaizo
Górka
si-anjzą
Teippigfi
Pr il sika; N-afca 
Pokucie
S. W. Nii-e-mfo-jeiwski- 
Poiiwekwia Cmaal ów 
Krakus
Obodor.iów
Chv-b.:.o

(iCizek): Paryż 
-Lcin tyin- 2.3.10. 
W t-ram-sakcji: 

0.41—0.44 
0.13 

0.12—0.13 
0.10

1-L15—11.15 
0.05—0.70 
0.77—0.78 

18.00-48,25 
5.10—5.20 
3,15—3.20 
0.41—0.47 

' 0.40—0.42 
0.65 
0.60 

0.80—0.88 
5.50—5.60 
7.30—7.60

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
Jaiwcnroro idnofwie -17.25. 254ikiii 17.00: iLem 0.60—0.62; -Lo 

ikiCHiuc-iliymy 0,50; Naf-t-a Krasno- 0.40.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Barak Haindilwy 6.60: iBamfe -Związku iSpółek Za- 
.nabkoiwycili 6.75: C;lr:i larów 5.45: H. Cegielski iw Porznamiiu 
0.65: jPanriw.iK.y 0.39: liśtariaicihoiwiice- 2.7.2: ZlePmwwBki 
10.40—11,30: ZciAflcmcria 27j50: Żyraulów I-I -em. 16.75; Prze 
mysi N-aif.tirm-y 0.18: Nf:9>el 1.6Ó; -Sp.iią>';tu-s -258.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: -Berlin 1,24: HokWlłja. -303 1 siedem 

ósmych: N-riwy Jo-nk 520 1 pół: iLcindyui 23.38 f, pół; P-airyż 
27.10: Mei !|.‘cikin 22.66: P-ragia. -15.50; -iiud-aipei-izt 0.0068: Bu­
kareszt 2.95: 'Belgrad 7.57 i  pół: Sodjja 3.77 ii pół; Warsza­
wa 100.00; iW.iiclień 0..0073 i pół; -Bmufcela 24,97 iii pól.

RUCH WYDAWNICZY
JANINA KRÓLlNSKA: ,yDlaczego powinniśmy czcić

pamięć Henryka Sienkiewicza?" Nakład ,,Ojaz.y-zny 
Lwów 1-921, S-Oi, iS'1'1-. .32 rz iluśikia-cjiimii.

Ażeby kcgoiś -c-zclć, trzeba -anać jego zaisiługii. Uiwypukle- 
mem -zasług Sieuk;:ewi'icaia. iw -ch/wili .gdy c-ała. Piol*il;ia oacać 
go ma -cl)obc( liami uwaazyBćiecni, zaijęla -się J . Królińska. 
P.racę swoją pr-zeanaicziając dla -azeirakkh mm, li dlla poł- 
sklegio ludiu piized-ewszystikiiem, na  isizeraoikiiiem -t-le hiistoryca 
mem maluje au-tiouka. poistiać twórcy T-rylc-igji jako- pawiiie- 
ściiiaipńsiuinz-a. -o. eu-noipajskieij -sławi®, mówii o mam (jafkio o m j-  
chowaiwicy imlci-lieigio- .polkioleiniia, jaka -o miłośniku Ojczyzny, 
paitrjocóe -i 'nau-czycieliu ihiist-cirji miajnodioiwieij. ctraz (wisfcraesi- 
oielu iwaeJCóej przeselości dizlejoiwej. Zaichęca- też d-n czy- 
t-ani:a dizi-eł iS-iieikieiw-iiczia, iwiyikia-zujjąic -ich piękuioi i wartość 
-w -k-róiikiich, -ale idiotorze ujętyicih lO-cenach diziieł, izwłasizczia 
hioticiryczuycih, które majwćęeej aarw-iieraiją jpiernwiasfikóiw lly 
d'a‘kty-canwh i iw 'odtpcmnileidiniiicili .wydainlia-cłi a ipibjaiśnaeinia- 
mi mogą icttak Pana Tiaidleuisza. stać -się -Ufmiil-ctwiamą 1-e.k-biirą 
iw każdej pofelkiiiej -chaioiie ikmiiieicejj ii w  rraboitiniiozyan damlku. 
Om-a|wiainia -pmaicą jeat. orllbitlką ,z -cizaisoipisma „Ojczyzna11, 
a izidoibi ją isz-eireg ilusitiracji iz iwiażnóeijszemii loisem-aimi -z Try­
logii i Quo- V-adiiis, oma® iportuet Sieinkiiieiwioza iwialllug P-o 
ichwailsik-iągici. WyKkwia ataitsennie mioae się przydać na uno- 
ozysticśai rafochocliciwe, aaistąpuć ipp-prafamąy iwyikłal, lub uła­
twić jego- icpraaicóiwairiia, b.oi izaizmącza is-ii.mie ii aikwemluje do- 
hibnóe l.vszysi'.ikós idodańniie -cechy u-tiwnraw iSiemłćieiw-icaa i  
lOtmiaiwża -zwii-ężle, -ale dicikhulinie jegiO- diz,'iailajiar)ść Obywatel­
ską. W szeregu /wydaiwiruiłciiiw, iziwiąiz£in-\xali ,z pegraehem 
.Sieuik'ieiwiciaa„ ik-siiąiżeazka J . Królihislkliej iwymóżmia się -bar- 
dizio koirzysitniie, doi iczego- pnzyczyniia sóę Hclkiżę ferm-a ze 
wuętirzmo. rnądlar ataraainma, śwfiatdtoząca 10 e-zc-i 'rędakcji „Oj- 
-ozyany“ dl-a laiutor.ia Kirzyżialkńw.

Ostatni, 41 zeszyt ISKIER toOwiiem. imtereisiujący airtykuł 
W. Koijw-z-eiwslkiKgio- pt. „W kmólietstiwie maifity“, pnzedsta/wia 
jący naan nńetylkio- dpniloislość iZagiębiia bcciy&łatwisłiiego dla 
dioforoibjTtu państwa, ale italkiżie ohaaiaikteryzująoy wybamie 
.tyciie i  'Staomlkii .tam.tieijs.zie. Liż. ,S. iBuirzyńskii epow-kiKla 
-naim -o ihfetor;ji i moiziwoiju dróg na świiee,!ę lOii -azaisiów slta- 
iroiżytaydh dioi mjnicwszych. Gpb iwyciieiazki oCtoeirów Ijol- 
slklch dm Jugoislaiwji izaanajaitniia inaia, diziękii -cletkaiwyim iłu- 
str-a-cjotm ® imjwĄbiiinlieijszymi miieijsiaołwiciśoiiaarLi' teg-oi pań­
stwa ii jeist zjamazetm pierwszą mc-ią, jaką naiwiiązują bikiry 
iz braiłinto inarodieim Półurlrda. Datezy ciąg pciwleśai T. Dyli 
icayńakieigio ,;W pqp.rzeik Sybiru11 loiriaz szereg dniabniej- 
azcTh -art.ykuliikióiw diopelniia fmeści (ieigoi imimeru.
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Z PlgHIą tfnl dajgejszych.

Matka rywalką córki.
Jak kochanek m?tki zaręczył się z córkę i co z tego wynikło.

Lodź, 21 październ ika. i
IW jednym z większych domów .przy ul. Piotrków- I 

ęfciej w Łodzi. odalluższego jnlż czasu miferzkają pań- ! 
stw oj Stefan owstyw o iK. On. 454etnli, znany w Łodzi 
kupiec, ona za* jedna z najladniejiszych i irajszykow- 
ltiefezych niewiast Łodzi.

W tym roku. pani Janina, udała się n a  sezon letni 
do Sopot z ID-letnłą córką Jadzią* Pew nego dnia; na 

■dancingu, pani K. poznała p. Władysława R„ młode­
g o  przedsiębiorcę budów la tiego .z Warszawy, do któ­
rego zapłonęła namiętną miłością.

Ażeby maskować przojl domownikami ce.l swych 
wizyt, pan Władysław odwiedzał swoją ukochaną w 
charakterze starającego s'.ę o rękę dadizi.

Nie podejrzewając mistyfikacji. ®p%.t.rony W ładka. 
Jadzia odpłacała mu się wzajemnością ku wielkiej 
uciesze swej marki, zadowolonej z .takiego obrotu 
sprawy.

Ponieważ nie wypadało zojinwiać młodych sam na. 
sam. pani Janina wszędzie im towarzyszyła, z cr/ego 
pan Władysław był bardzo zadowolony, gdyż obec­
ność matki krępowała niepomiernie młodą, dziewczy­
nę.

sław R. przypadł mu widocznie do gustu, gdyż za­
prosił go od siebie do Łodzi. Na to tylko "czekała 
•pani Janina, która przychylającJsię do za.pmdn pana 
R.. u>ilnfTe go namawiała;, fly skorzystał z zaprosili.

Nie mając nic lepszego do roibo.ty'’ pan R. przybył 
do Lodzi, by spędzić kilka tygodni przy beku „swej 
ha rzecz ouej".
. Ulegając- namówom p. Janiny. Władek oświadczył 
się o rękę Jadzi i został bez wahania przyjęty.

Zawezwany telegraficznie iTo W arszawy pan Wła­
dysław R. wyjechał tego jeszcze dnia do stolicy. Po
upływie tygodnia, pani Janina, tłómacząc »ię ohsta- 
lc%-an.iom .-ukiit u H w e g łf r  na zbliżający się ślub 
córki. wyjechała za kochankiem do- Warszawy.

Upłynął jednak tydzień, później drugi, a pani Ja­
nina jakoś nie wracała, przysyłając czułe listy mężo 
rwi z prośbą o przysłanie pieniędzy, gdyż suknia.1 nie 
była jeszcze wykończona, a żyćft* w Warszawie du­
żo kosztowało. Naiwny pan Stefan posyłał ,żonie pie­
niądze. wreszcie zatęskniwszy za żoną, pojechał do 
Warszawy, lecz ku swemu zdziwićniu dowiedział się 
u He1-1; ego,- że żona od tygodnia odebrała zamówione 
suknie.

Pan iStefan udabs.ię do krewnych, gdizie żona; jego 
miała zamieszkać pr;zoz czas*;bytności w Warszawie, 
lew z ku swemu przerażeniu dowi< dział się, że krewni

nie wiedzieli nawet o  pnzytjeździe Janinv do stolicy*.
Po namyśle udał Się ido biur1, detektywów,, z  proś­

b ą o  wyszukanie „drogiej- żonki. P o  otrzym aniu fo­
tograf ji pJ Janiny iw  i grubego a  .konta, detektywi 
wzięli się do pracy i  .po ujdywie kilku dni odnaleźli 
niewierną żonę w garsonierze kochanka.

Pan Sltefau unieważnił zaręczyny córki i po powro­
cie do Łodzi, wszczął krotki rozwodowe.

Po „czułem" przywitaniu z  przyszłym teściem pan 
Władysław zmuszony był zawezwać doktora.

Muli lidi mm\ i rasaji.
iZ m iasteczka Caltrso, pdd Turynom, wyjeżdżał prze 1 

pał u dniami: cyrk, posiadajac) także meuażerję. P rz y  
zestawianiu pociągu, którym  miał ów cyrk w yjechać, 
lokomotywa tak  silnie uderzyła w wagony, że znaj­
dujące się w jednym z nich klatki zó zwierzętami ule­
g ły  częśftlowemu .rozbiciu. Skorzystały z tego 3 niedź­
wiedzie. Jaw i lijsna i uciekły przez peronowy budy 
u-ek stacji na miasto.

N a widok dzikich toestyj służba kolejowa i publi­
czność. zaczęła. uciekać iw strasznym popłochu. Na. 
mieście powstała panika, trudna do opisania, zamy­
kano. *kiepy i bramy domów, przecho Inie chronili -ń . 
gdzie się dal o.

iWr^szcie służba menażerji zorganizowała przy .po­
mocy odbywających pod miaM oczkiem ćwiczenia, pio­
nierów, formalną nagonkę za zbiegłe zwierzęta, pod­
czas. której ckazała się rzecz ciekawa. Lew i niedźwie­
dzio dały się b.-z trudu ^dpm wadzic* do k latek  — je­
dna tylko hjena -tawiała tak  zacięty opór, że musiid 
ją żołnierze, zastrzajlŁjjl

Po; upływie kilku tygodni-:, przyjechał również .do 
Łopot pan Stefan, przekonać się. jak żyją i bawią 
się jego najbliżsi. Przedstawiony' przez żonę ;p. Wła-

O
lillllill OTWARTA M H |fV  hll

C c I l T  P G Ł r lS Z E n
| u tniseie Btoatt

ogłoszeń
* Redakcja nie cdpowlrda. ■ O

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO M ARCA : Drobne ogłoszenia m  słowo zł. 0.10 —  dla poszukujących posad zł. 0.05 —  za słowo drobne o Treści matry- 
mo"yjałuej zł. 0.12 —  wiersz miilifln. jednoszpaltowy zł. 0.10 —  wiersz w  rubryce „Nadesłajne" zŁ 0.25 —  wiersiz milimetirrowy po kironiice zł. 0.40 —  
Ogłoszenia.,przed oek,~/em wieirsiz milimetrowy zł. 0.5U — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe oigłoszenia o 30 procent droższe.

m IŁOWODY S j . akc ZAKŁAD PRZYRODO­

LECZNICZY I UZDROWISKO.

Idealne warunki. Sur-ho. Wodolecznictwo systemem Dra Żniniewi- 
cza. Eiekti oterapja. Lampy kwarcowe. Naczelny lekarz dr. S. Sj - 
szczyński. Prezes P. Nadz. Piof. Paweł Gentkowski —  Poznań, 
Jasna 11. Informacje: Dyrekcja p. i st. kol. Oborniki poznańskie), g *

im

Oszczędzacie <iuź0
pieniędzy

J e ś l i  _
o b c a s y  i  z e ló w k i g u m o w e

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz
esbtyczmejsze  

i trwalsze.
K om pletne o g ro d ze ­
nia z siatk i druciane) 
zwykle i ozdobne 
wraz z bram am i i fu rt­
kami, jak  rów nież 
tg rodzenia  ko m b in o ­
wane z dru tem  kol- 

c z a sy m , p o leca : 
Firm a

W ill
Spółka Akcyjna
Fabtyka drutu 

i wyrobów 
drucianych

K R A K Ó W
Romanowicza I. 5.

Telefon 277.
Adres lei. ,M atalgor“ 

Dostawa szybka d u ­
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty n a  każde ż ą ' 

danie.

K A M I E N I E  Z O Ł C L O W E

DROBNE 08Ł0 S7ENIA
ADM INISTRACJĘ 1— 2  d rnftów «iilxjm;e urzędnik mia po 
w aanfai ^ itom iM kii. \v yiiKi.grintl:z«nie: m ieszkanie. Ł ask a­
w e o ferty  f]n> ..Onuca, K.taik.-jjpotd 81 .26 8 1

ZMIĘKCZA I USUWA 
CHOLERUJĄ" A H. Kiumojawskiego

KAMIENIE SCHODZĄ BLZ BOLU. ATAKi W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Ob|awy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
eercowym (gdzie schodzą się źebra\ Pobolfuj^lta w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Urvna ciemna i mętna lub też 
bezbaiwna jak woda. lęzyk obłożony. Gorycz i kwas w ustarh. Odbijanie gazami W zdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy Siine podenerw ow ani fD ja w y  (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia bruicha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Sm k-tchu oraz ból w 'piecach klan e piersiowej ma przestrzał). N iekiedy wym :>ty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

— ■■ — Kiiższycd informacji udziela Aptekarz .Izjolog H. M EM O JEW SKI, Warszawa, Nowy Ś w iat Nr. 5 . = = = = =

LEKCJI MKUtennaitiykij udzielai nibs J.went Unfweireytetu. 
Zgłoiazeniiia, óio< ..Gońca K,naik.“ {MjR ..Lekcje".

PEŁNA temperamentni, mteliigejntnn i zamożna parana prag: 
nie z bnaikrf JnvKuiońc» .p»mić mężczyznę dio hut 30, bar- 
drao miłego, piękinego, cłiawiktnmi. z iw/we rsyteckiiem wy­
kształceniem, .Blnniiymii miłe .wiklr/iaini.. Zgł. do1 AdmiraLstira-. 
ciji „Gońca" pod: „Dewiant".

■ .JiZYNt ra siyci? uane 
„Kasprzyckiego-. Hur­

towo-De tal icznie Raty 
Warszawa, Warszałkowssw 
1. 15.3. wmawiać można 

Jisto-wnie. 820

MŁYNY uniwersalne dla 
wszelkich celów wvda- 

jące przemiał każdej gru­
bości Jost ircza: 3/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Te!. 405 -25.

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPGŁECZNO-NARODOffY
Pismo oezpartyjne z dodatkiem ilustrowanym,, 
poświęcone obrun'3 ludu i Państwa Polslfie.ja 

ma krosach południowd-zachodnich

m i Biała koili Bielska.
Prenumerata roczna 10 zł. półroczna 5 zł. kw ar­

ta lna  2 z ł. 50 gr.

El ̂ B S B S l ia E E E S H S B E B T lU E E G I S H E E I S  3  
q  Czytajcie, prenutnerujcie i popierajcie I e

f HQŁ0S W S C H ? D rf
E  T y g o d m k  pośw ięcony spraw om  W schodu p  
jsl i Polski p o d  redakc .ą  poety  g ruzińsk iego  E  
E  Sorgo ^uruliszwilli.Tyg. „GłosWschodu” wyda- F  
® je dod atk i w językach francuskim  i tureckim . ®  
g  Prenum erato ruczna wynosi 20  z ł., półrocznie 10 z ł. g i
^  Prenumeratorzy roczni otrzym; ją jako prem]um @
* artystyczny iliustrowany „Aibrm Wschodu*. g

El Adres He^krji i Administracji: POLSKA, Warszawa, Warecka lir. S. S  
ęj E
E E E E E B E E E E E E 0 E B E E E ł ą } E E n i E E E E F

Od.pu wied.zia.luy re-daktor: D r. WŁ dygłuw S -r*r.‘k' K ra ik o fW f k a  D tra fca rm ia  N a Ł ł a t i r i r a  w  K rako w ie  p o d  za rzą d em  J .  B o m o w i  c z a .


